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ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 231 Katowice, sobeta 8-go i nedze'a  9-go października 1932 r. Rok 31

Przeciw kartelom.
D n ia  4 b. m. w  loka lu  k lubu  p a r la m e n ­

t a r n e g o  B. B. W . R o d b y ła  się pod  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p. p r e z e s a  S ł a w k a  c a ło ­
d z ie n n a  k o n fe re n c ja  w  s p r a w ie  z b y t  w y ­
sok ich  c e n  p r o d u k tó w  p rz e m y s łu  sk a r te -  
l izo w an eg o .  W zię l i  w  niej u d z ia ł :  c a łe  
P re z y d ju m  k lubu  B. B. W . R . o r a z  
k i lkudz ies .ęc iu  p o s łó w  i s e n a to r ó w  re ­
p r e z e n tu ją c y c h  ro ln ic tw o  w ię k sz e  i d ro ­
bne . p r z e m y s ł ,  handel,  rz e m io s ło  o ra z  
ś w ia t  p r a c y .

K onfe ren c ja  ro z p o c z ę ła  się od w y s ł u ­
c h a n ia  p o s tu la tó w  d ro b n e g o  ro ln ic tw a  
z r e f e r o w a n y c h  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  
g ru p y  ludow ej.  P r z e d s ta w ic ie le  ci po­
parc i  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  w ię k sz e g o  
ro ln ic tw a  poddali  w y c z e rp u ją c e j  k r y ty c e  
d o ty c h c z a s o w ą  p o l i ty k ę  cen  k ar te l i ,  pod ­
n o sząc  m. in., że  p o l i ty k a  ta  p o g łęb ia  z łą  
Sytuację  g o s p o d a rc z ą  ro ln ic tw a ,  o s ła b ia ­
jąc ją jak o  d łużn ika , k o n s u m e n ta  i p o d a t ­
nika. P o l . ty k a  w y s o k ic h  cen  karte li  w y ­
w ołu ją  g łód  towra r ó w  k u rc z ą c  p ro d u k c ję  
* zb y t ,  p o n ie w a ż  ro ln ic tw o  i r e s z ta  sp o ­
łe c z e ń s tw a  w y c z e r p a n a  f in a n so w o  nie 
jest zd o ln a  n a b y w a ć  to w a r y  p rz e m y s łu  
sk a r te l iz u w a n e g o  p o c e n i e  n ie w s p ó łm ie r ­
nie w y ż s z e j  od cen  p r o d u k tó w  ro ln y c h  i 
P rz e m y s łu  n ie sk a r te i iz o w an e g o .

W y s o k ie  c e n y  k a r te lo w e  są  p rz e c iw ­
s ta w ie n ie m  poli tyk i  d e f lacy jne j  p r o w a ­
dzonej z a r ó w n o  na  od c in k u  k r e d y to w y m  
p rzez  o g ra n ic z e n ie  ob iegu  p ien iężnego  
,ak i s k a r b o w y m  p rz e z  ob n iżan ie  b u d ż e ­
tu p a ń s tw o w e g o  i b u d ż e tó w  pub l iczn y ch ,  
^ m ia n a  d o ty c h c z a s o w e j  po lityk i c e n  k a r ­
teli le ż y  w  d o b rz e  z ro z u m ia n y m  in te re ­
sie ty c h  o s ta tn ic h ,  b o w ie m  likw idac ja  
k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o  zaczn ie  się od 
2W iększenia  p o p y tu  na t o w a r  i to  na  to- 
^ ’a r  tani. W o b e c  c z e g o  j a k n a js z y b s z e  
d o s to so w a n ie  c e n y  to w a r ó w  p rz e m y s łu  
fk a r te l iz o w a n e g o  do  o b e c n y c h  w a r u n ­
ków jes t  k lu czem  w y jś c ia  z k ry z y s u .
, G d y b y  p r z e m y s ł  s k a r t e l i z o w a n y  w y ­
s z y w a ł  w  d a ls z y m  c iąg u  n iezdo lność  

0 r a d y k a ln e j  z m ia n y  d o ty c h c z a s o w e j  
Polityki cen , p o w s ta ło b y  zagadn ien ie .

je s t  c e lo w e m  z p a ń s tw o w e g o  p u n k tu  
R d z e n ia  u t r z y m y w a n ie  tej fo rm y  o rg a -  

l2acji p rz e m y s łu .
. W  konkluzji  p rz e d s ta w ic ie le  ro ln ic ­
z a  ap e lo w a li  do  p rz e m y s łu ,  a b y  k a r te le  

*Vły s w e j  o rg a n iz a c j i  nie do u t r z y m a -
w y s o k ’Ch cen , lecz  ró w n ie ż  do tak ie -  

j r  R e w id o w a n ia  k o s z tó w  produkcji ,  aby  
ceUy te m o g ły  b y ć  w  ja k n a j s z y b s z y m  
żUsię w y d a tn ie  obn iżone , 

j. . N ad p rz e m ó w ie n ia m i  p rz e d s ta w ic ie l i  
^ 'u i c t w a  w y w ią z a ł a  się d łu ż sz a  rz e c z o -  
Ql.ą d y sk u s ja ,  w  k tó re j  ze s t r o n y  s fe r  
^ . ^ ń i y s ł o w y c h  s t a r a n o  się u s p ra w ie d l i ­
wi: do  p e w n e g o  s topn ia  d o ty c h c z a s o w ą  
^ , llty Kę cen  k a r te l i ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  
Cj ^ l e d a m i  g o s p o d a rc z e m i  (kon iecznoś-  
jW u t r z y m a n ia  r e n to w n o ś c i  p rz e d s ię -  
tj, rs tw  i a m o r ty z a c j i ,  jak  ró w n ie ż  u t r z y -  
lę. nia zdo lnośc i  k o n k u re n c y jn e j  na ry n -  
$tr d z a g ra n ic z n y c h ) .  P o d n o s z o n o  z tej 
tią°ny, że  o b n iżk a  cen  w  z a sa d z ie  s łu sz -  

P o w in n a  je d n a k  s p o w o d o w a ć  nie­
t y k a l n o ś ć  w a r s z t a t ó w  p ro d u k c y jn y c h .  
Hią * |azyw ano  ró w n ie ż  d o n io s ło ść  istnie- 
W p r t e l i  w  p e w n y c h  ga łęz iach  p rz e -  
Wv ;u z p a ń s tw o w e g o  o u n k tu  w idzen ia .  
\  Sunięto w re s z c ie  a rg u m e n t  s to su n k o -

Uiałego udz ia łu  a r ty k u łó w  p rz e m y -

Walka o fotel prezydenta Stanów Zjednoczonych
rozgorzała na dobre.

Waszyngton. P r z e d w y b o r c z e  n a ­
s t ro je  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w s k a ­
zu ją  w y ra ź n ie ,  iż wpływ y republikanów 
maleją, a  p o n o w n y  w y b ó r  H o o v e ra  na  
p r e j y d e n t a  je s t  b a rd z o  p ro b le m a ty c z n y .  
S t r o n n ic tw o  re p u b l ik a ń sk ie  w y t a c z a  w  
bój o fotel p r e z y d e n c k i  n a jw ię k s z e  s w e  
dz ia ła .  Prezydent Hoover prawie co­

dziennie wygłasza mowy kandydackie
b ro n ią c  s w e g o  p r o g r a m u  g o s p o d a rc z e g o  

J e g o  p r a w a  rę k a ,  O g d e n  Mills, o k r e ­
ślił p o l i ty k ę  k o n t r k a n d y d a ta ,  R o o se v e l ta  
jak o  filozofję d e te rm in a c j i  i a b so lu tn ą  
n e g a c ję  g o sp o d a rc z e g o  ro z w o ju  S t a n ó V  
Z je d n o c z o n y c h .  T w ie r d z e n ie  R o o s e v e l ­
ta ,  j a k o b y  rozwój przemysłu amerykan-

W OlbrachcieacBi Polacy góra-
Morawska Ostrawa. W  O lb rach c i-

c a c h  na Ś lą sk u  C ie sz y ń sk im  o d b y ły  się 
w y b o r y  gm inne, k tó re  p r z y n io s ły  z w y ­
c ię s tw o  p o łą c z o n y m  s t ro n n ic tw o m  po l­

sk im . U z y s k a ły  o n e  20 m a n d a tó w  na  24 . 

S t r o n n ic tw a  c z e sk ie  o t r z y m a ły  4 m a n ­
d a ty .

d z
1.0 -

miesięcznie 
ocząwsz

Za
go tow kę

10%rabatu m
a

D W A G A !  !

CENY!!!
O giądat można bez przymusu kupna, z pew 
noicią optaci sie. Kałdy m ołe nabyć meble 
pierwszorzędnej jakości baz poręczyciela na 
niebywałych na G. Śląsku warunkach spłaty.

s ło w y c h  w p re d u k c i i  rolnicze], w s k u te k  
czeg o  obn iżk a  cen  p rz e m y s ło w y c h  w  s ła ­
b y m  s topn iu  m o g ła b y  się odbić  n a  p o p ra ­
w ie  sy tu a c j i  ro ln ic tw a .

Ze s t ro n y  p rz e d s ta w ic ie l i  ro ln ic tw a  
i ś w ia ta  p r a c y  p o d n o szo n o  z nacisk iem , 
w s k a z u ją c  na  je d n o m y ś ln ą  n ieom al opi- 
nję c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  że d o ty c h c z a ­
s o w a  p o l i ty k a  cen  k a r te l i  u t r z y m a ć  się 
nie da  i a p e lo w a n o  do p rz e d s taw ic ie l :  
p r z e m y s łu  w  klubie  B .B .W .R .,  a b y  w y ­
k o rz y s ta l i  c a ły  sw ó j  w p ły w  na s fe ry  
p rz e z  nich r e p r e z e n to w a n e  w  k ie runku  
p o d d an ia  tej p o l i ty k 5 g ru n to w n e j  rewizji.

W  d yskus ji  zab ie ra l i  ró w n ie ż  g łos  
p rz e d s ta w ic ie le  R z ą d u  pp. w ic e m in is t ro ­
w ie :  L echn ick i ,  D oleżal i J a s t r z ę b o w s k i .  
T e n  os ta tn i  s c h a r a k t e r y z o w a ł  w ys i łk i  
R z ą d u  w  k ie ru n k u  re o rg a n iz ac j i  m ono­
poli i redukc ji  k o s z tó w  h a n d lo w y c h  , ko­
sz ó w  p rodukcji .  W  dziedz in ie  tej o s ią ­
gn ię to  w y d a tn e  w yn ik i ,  k tó re  p o z w o b ły  
z r ó w n o w a ż y ć  sp a d e k  d o c h o d ó w  b ru t to

: u t r z y m a ć  w p ła tę  do  s k a rb u  P a ń s t w a  
n ieom al na poziom ie  p re l im in o w a n y m . 
P o  p r z e p ro w a d z e n iu  reo rg an izac j i ,  u- 
p łyn n ien iu  i zm nie jszen iu  re m a n e n tu  m o­
nopole s ię g n ę ły  d o  n a jsk u tecz ie jszeg o  
ś ro d k a  u t r z y m a ją  zb y tu ,  t. j. zniżki cen. 
P r z e p r o w a d z o n a  w  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  
zn iżka  cen  w y r o b ó w  m onopolu  s p i ry tu ­
s o w e g o  w  g ra n ic a c h  25 do 40%  i m ono­
polu ty to n io w e g o  od 10 do 15% s ta n o w ią  
b a rd z o  p o w a ż n ą  ulgę d la  sp o łe c z e ń s tw a ,  
gdyż  zde jm u ją  z k o n s u m e n tó w  120 milj. 
z ło ty c h  roczn ie .  A kcja  p r z e p r o w a d z o n a  
na te ren ie  m onopoli  p a ń s tw o w y c h  m oże 
s łu ż y ć  jak  p r z y k ła d  c e lo w e g o  d o s to so ­
w an ia  się do zm ien io n y ch  w a r u n k ó w  go­
s p o d a rc z y c h .

W  w y n ik u  p o w ażn e j ,  na  w y so k im  po­
ziomie u t r z y m a n e j  dyskusji ,  w  k tó re j  
w y ś w ie t lo n o  o b u s t ro n n e  a rg u m e n ty ,  
p rz e k a z a n o  p re z y d ju m  k lubu  zg ło szo n e  
w nioski ce lem  p rz e d s ta w ie n ia  ich R z ą ­
d o w i d o  p r a k ty c z n e g o  ich z u ż y tk o w a n ia .

sk ieg o  osiągnął swój punkt kulminacyj­
ny, uważa Mills za fałsz i mami społe­
czeństwo widokami nowej „prosperity" 
i nowego niebywałego rozmachu ame­
rykańskiego przemysłu. G o rą c o  b ron ił  
dalej M ills z a r z ą d z e ń  H o o v e r a  o re k o n ­
s tru k c j i  g o s p o d a r s tw a  i f in a n só w .

K a n d y d a t  d e m o k ra tó w ,  R o o sev e l t ,  
c h c ą c  sob ie  p o z y s k a ć  g ło s y  em ig rac j i  
eu rope jsk ie j ,  o s iad łe j  w  A m e ry c e ,  g ro ­
m ił w  w y w ia d z i e  d z ie n n ik a r sk im  H o o v e ­
ra  z a  jego  p o l i ty k ę  g o s p o d a rc z ą .

Największym błędem Hoovera było 
wprowadzenie wysokich ceł, co  sk łon iło  
p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  do a n a lo g ic z n y c h  
z a rz ą d z e ń ,  a  w  k o n se k w e n c j i  p r z y c z y ­
niło  się do  p o g łęb ien ia  k r y z y s u  a m e r y ­
kań sk ieg o .

P i e r w s z e m  m e m  z a rz ą d z e n ie m  po 
objęc iu  r z ą d ó w  —  m ó w ił  R o o s e v e l t  —  
b ędz ie  wprowadzenie równowagi w y­
miany towarów między Europą a Ame­
ryką.

W  s p r a w ie  z a k a z u  s p r z e d a ż y  a lk o ­
holu o ś w ia d c z y ł  R o o sev e l t ,  iż zniesienie 
prohibicji jest kwestją bardzo bliskiej 
przyszłości.

W  odnies ien iu  do  po li tyk i  z a g r a n ic z ­
nej b ron ił  s ie  k a n d y d a t  d e m o k r a ty c z n y  
p rz e d  -za rzu tem , iż b ę d z ie  je sz c z e  b a r ­
dziej k u rc z o w o  t r z y m a ł  się d o k t r y n y  
M o n ro eg o .

P. P rezyden t p rzy ją ł prem jera 
na posłuchaniu.

W arszawa. P .  P r e z y d e n t  R zp li te j  
p r z y ją ł  w c z o ra j  p rz e d  p o łu d n iem  P r e ­
zesa  R a d y  M in is t ró w  p. P r y s t o r a ,  k tó r y  
in fo rm o w a ł  P .  P r e z y d e n t a  o b ie ż ą c y c h  
p racach .

R ada ministrów.
W arszawa. W  p ią te k  7 bm . o d b y ło

się  pod p rz e w o d n ic tw e m  P r e z e s a  R a d y  
M in is t ró w  P r y s t o r a  pos ied zen ie  R a d y  
M in is t ró w .  Na pos ied zen iu  tern R a d a  
M in is t ró w  po z a ła tw ie n iu  s z e re g u  
s p r a w  b ie ż ą c y c h  p r z y ję ła  m . in. n a s tę ­
p u jące  p ro je k ty  ro z p o rz ą d z e ń  P .  P r e z y ­
d e n ta  R zp l i te j :  w  s p r a w ie  o b n iżen ia  
k o s z tó w  w  ad m in is t ra c j i  k o m una lne j ,  w  
s p r a w ie  p rz e d łu ż e n ia  m o c y  o b o w ią z u ją ­
cej u s t a w y  o o c h ro n ie  d ro b n y c h  d z ie r ­
ż a w c ó w  ro ln y ch ,  o u tw o rz e n iu  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e g o  P o l s k a  P o c z ­
ta, T e le g ra f  i Te le fon , o k w a l i f ik a c ja ch  
z a w o d o w y c h  do  n a u c z a n ia  w  sz k o ła c h  
i n a  k u r s a c h  z a w o d o w y c h  o ra z  p ro je k t  
k o d ek su  k a rn e g o  w o js k o w e g o .

Z 5 m arek kary  podw yższono mu 
do jednego miesiąca więzienia. 

Berlin. S ą d  d rug ie j  instanc ji ,  r o z p a ­
t ru ją c  s k a rg ę  o d w o ła w c z ą  b. p o s ła  so-  
cjal - d e m o k r a ty c z n e g o  do R e ic h s ta g u  
S e g e ra ,  s k a z a n e g o  n a  z a p ła c en ie  5 m a ­
re k  k a r y  z a  o b ra ź l iw e  w y r a ż e n ie  się o  
R e ic h s w e h rz e ,  z a m ien i ł  m u  k a rę  na  je ­
den  m ies iąc  w ięz ien ia .  S ą d  u z n a ł  b o ­
w ie m  w y r a ż e n ie  po s ła  S e g e r a  „ n a leży  
u n ik ać  k a ż d e g o  ż o łn ie rz a  R e ic h s w e h r y  
jak  zadż ,um ionego“ za  c iężk ą  o b ra z ę  jed ­
nej z n a jw a ż n ie j s z y c h  in s ty tu c y j  p a ń ­
s tw o w y c h .



Sprawa gimnazjum bytomskiego przed
forum Ligi Narodów.

Genewa. Jak  już donosiliśmy, mniej­
szość polska na Górnym  Śląsku niemie­
ckim zw róciła się telegraficznie do se­
kretarza  Ligi N arodów  sir Ericka Dru- 
m uonda z prośbą o interew encję w  spra­
wie przew lekania ze strony  w ładz nie­
mieckich procedury udzielenia koncesji 
na o tw arcie  polskiego gimnazjum w  B y­
tomiu. Obecnie sek re tarz  generalny 
Ligi N arodów rozpatruje kw estję proce­
dury  dla załatw ienia tej spraw y, która 
będzie trak tow ana jako petycja z a rt 
147 konwencji górnośląskiej. W  szcze­
gólności rozpatryw ana jest kw estja, czy 
petycja ta ma być uw ażana za pilną t. j.. 
czy  wpłynie natychm iast na porządek 
dzienny R ady  Ligi Narodów, i czy dy­
skutow ana będzie jeszcze na obecnej 
sesji Rady. czy też ma iść drogą zw ykłą 
t. j. wpłynie na Radę łącznie z uwagarm 
rządu niemieckiego. Nie ulega wątpli­
wości ze względu na rozpoczynający sle

Rząd R zeszy nie rezygnuje z udziału 
w  konferencji rozbrojeniowej.

Berlin. W czoraj w  południe zebrał 
się gabinet R zeszy na narady  pośw ię­
cone przedew szystkiem  omówieniu bie 
żących zagadnień polityki zagranicznej. 
W  kołach dobrze poinform ow anych li­
czą  się z tern, że zapadnie decyzja gabi­
netu w  spraw ie udziału Niemiec w  kon­
ferencji londyńskiej. W edług informa- 
cyj prasy , rząd w  żadnym  razie  nie od­
rzuci zaproszenia Anglji na konferencję, 
lecz będzie on uzależniał sw ój udział od 
pew nych w arunków , bądź też udziele­
nia zasadniczych w yjaśnień w  później­
szym  term inie. D ecyzja w  tej spraw ie 
ma być pow zięta pomimo nieobecności 
m inistra sp raw  zagranicznych von Neu- 
ratha, k tó ry  nie pow rócił jeszcze z kró t­
kiego urlopu i nie brał udziału w  posie­
dzeniu gabinetu.

Kom unistyczna „W elt am Abend" u- 
trzym uje, że kanclerz v. Papen w  prze­
ciw ieństw ie do m inistra R eichsw ehry 
Schleichera zgadza się z poglądem mi­
n istra  N euratha co do stanow iska rządu 
niem ieckiego w  spraw ie konferencji w  
Londynie.

Hitleryzm  gotuje zagładę Niemcom.
Berlin. Na kongresie delegatów  par- 

tji niem iecko-narodow ej w  Berlinie Hu- 
genberg w ygłosił m owę polityczną, w  
której m. in. ostro  zaatakow ał Hitlera, 
nazywając narodowy socjalizm zagła­
dą narodu niemieckiego. Następnie za­
bierając głos tajny radca Q uatz ośw iad­
czył, że ostatecznym celem nad odbu­
dową Niemiec musi być przywrócenie 
cesarstwa pod panowaniem Hohenzol­
lernów.

12 października rok szkolny, że w  wspo 
mnianej petycji istnieje szereg powodów  
do uznania petycji tej za pilną. Należy 
przypomnieć przy tej okazji, że  mniej­
szość niemiecka na terenie W ojewódz­
twa Śląskiego, t. j. obszarów podległych 
postanowieniom konwencji górnośląskiej

Genewa. W  6-tej komisji Zgrom a­
dzenia Ligi N arodów w yw iązała  się 
w czoraj interesująca debata na tem at 
w spółpracy p rasy  w  organizacji pokoju 
a w  szczególności zw alczania fa łszy ­
w ych wiadomości prasow ych. Jak  w ia­
domo, w  roku zeszłym  rozpisano na ten 
tem at ankietę w śród  organizacji dzien­
nikarskich. Obecne rezultaty  tej ankie­
ty  Rada Ligi p rzesłała  Zgromadzeniu. 
Delegat polski przedłożył komisji pro­
jekt rezolucji, zwracający uwagę konfe­
rencji rozbrojeniowej na to, że pożąda- 
nem byłoby zwołanie międzynarodowej 
konferencji prasowej do dyskutowania 
problemu rozbrojenia moralnego a w  
szczególności zwalczania fałszyw ych  
wiadomości.

W  diuższem przemówieniu, poświę- 
conem temu zagadnieinu delegat polski 
minister Szumląkowski oświadczył, że 
rząd polski przywiązuje duże znaczenie

posiada 13 gimnazjów, z czego 7 utrzy­
muje Skarb Polski, podczas gdy półmil­
ionowa mniejszość polska na niemiec­
kim Górnym Śląsku nie posiada ani jed­
nego prywatnego lub publicznego gim­
nazjum.

do zagadnienia w spółpracy p rasy  w  or­
ganizacji pokoju i przypom niał, że dele­
gacja polska w niosła do kom itetu roz­
brojenia m oralnego projekt rezolucji ce­
lem zw ołania w  odpowiedniej chw ib 
m iędzynarodow ej konferencji prasow ej. 
Istnieją doniosłe problem y fałszyw ych 
wiadomości, to też trzeba znaleźć środ­
ki zaradcze przeciw ko temu złu. Jed­
nak nie mogą tego czynić rządy. Jest to 
zadaniem  dziennikarzy, k tó rzy  najlepiej 
znają swój teren p racy  i potrafią zna­
leźć najlepsze załatw ienie spraw y. Ce­
lem akcji rządów  byłoby tylko ułatw ie­
nie tej akcji przez zwołanie m iędzynaro­
dow ej konferencji prasow ej. W  konklu- 
cji m inister Szum ląkow ski zaproponow ał 
przesłanie raportu  sekre taria tu  general­
nego nietylko_do komisji rozbrojenia mo­
ralnego konferencji rozbrojeniowej, lecz 
także do m iędzynarodow ych organiza- 
cy j dziennikarskich.

Przy slabem trawieniu, małokrwistości, wy­
chudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, wy­
sypkach skórnych i czyrakach reguluje natural­
na woda gorzka Franciszka-Józeia tak ważna 
obecnie działalność kiszek. Żąd. w apt. i drog.

T E L E G R A M Y .
Jak ulicznika Hindenburg po trak' 

tow ał Hitlera.
Lipsk. Poróżnieni działacze hitlerow ­

scy teraz  dopiero ujaw niają niektóre cie­
kaw e szczegóły głośnej w swoim  czasie 
sierpniow ej w izy ty  H itlera u Hindenbur- 
ga, podczas której prezydent R zeszy b a r­
dzo chłodno miał się rozpraw ić z w o­
dzem  narodow ych socjalistów . Hinden­
burg z a p y ta ł: ..Chce pan objąć propono­
w aną tekg w icekanclerza, czy n ie? “. Hi­
tler usiłow ał coś tłum aczyć, iednak Hin­
denburg przerw ał, w skutek  czego Hitler 
zaniemówił, i zm ieszany odszedł do 
drzw i. P rzed tem  jednak Hindenburg miał 
zaw ołać do H itlera: To jedno, panie Hi­
tler, mówię panu, nie rób pan żadnych 
głupstw , bo może pan coś przeżyć."

K asy oszczędności dostarczyć mają 
Papenow i m iljonów na roboty publ.

Berlin. Rząd P apena postanow ił rzu­
cić miljony na roboty  publiczne. Ponie­
waż w  kasach Reicbsbanku niema pie­
niędzy, postanow iono na w czorajszem  
posiedzeniu R ady M inistrów, że oszczęd­
nościow e kasy komunalne mają dostar­
czyć potrzebnych kapitałów, które sobie 
odbiorą z podatków samorządowych, 
m ających w płynąć w  najbliższej p rzy­
szłości. Chodzi tu o olbrzym ią sumę 
500 miljonów m arek, k tóre rząd  zużyt­
kuje dla zm niejszenia bezrobocia, udzie­
lając k redy tów  przem ysłow i oraz orga­
nizując robo ty  publiczne. Krok niemie­
ckiego rządu  jest dyk tow any  przede­
w szystkiem  potrzebą pozytyw nych efek 
tów  w yborczych. Jest jednak wątpliwe, 
czy rząd niemiecki zdoła zmobilizować 
tak olbrzymią sumę z komunalnych kas 
oszczędnoścL

W 25 dniu ciągnienia loterii państwowej pa­
dły wygrane na następujące numery:

300.000 zł. na nr.: 153189.
15.000 zł. na nr.: 73838.
10.000 zł. na nry: 2545 8211 71262 116486.
5.000 zł. na nr.: 795.
3.000 zł. na nry: 9158 19599 51933 54115 6143* 

62152 63558 138170.
2.000 zł. na nry: 22813 25692 43711 54624 

54923 62505 62997 70271 77313 89928 97586 100411 
103846 114224 113575 113526 121131 127351 135253 
151317.

1.000 zł. na nry: 3246 4670 6686 8174 11393
11436 15663 15831 17616 18282 21028 22572 2269?
23398 26360 26638 56291 63716 64094 64876 65512
76613 81571 83269 84726 88461 90308 95500 96560
158948.

Hitlerowcy z nacjonalistami 
biorą sle za łby.

Berlin. W  czasie urządzonego one- 
gdaj przez niem iecko-narodow ych wiel­
kiego zgrom adzenia przedw yborczego 
doszło kilkakrotnie do ostrych  bójek z 
obecnym i na sali hitlerow cam i, p rzy- 
czem  trzy  osoby odniosły ciężkie rany, 
a kilka lżejsze. In terw eniow ała policja, 
k tó ra  przy  użyciu pałek gum owych roz­
brajała w alczących. Podobne bójki po­
w tó rzy ły  się na ulicach.

W edług doniesień p rasy , praw ie na 
w szystkich zebraniach, urządzanych 
przez niemiecko narodow ych, dochodzi 
do starć  z hitlerowcam i.

W  kołach politycznych przypisują

Burza nad Palestyna-
Paryż. Donoszą z Palestyny , że bu­

rza, srożąca się na całem  w ybrzeżu 
wschodniem  M orza Śródziemnego, w y­
rządziła ogromne szkody. Miasto Tel- 
Aviv pozbawione jest elektryczności. 
Cyklon pow yryw ał z ziemi słupy tele­
graficzne. P o  iiagłem zgaśnięciu św ia-

pow tarzające się p róby  rozbijania zgro­
m adzeń — jak donosi biuro „Conti" — 
tajnym  hitlerow skim  grupom te rro ry ­
stycznym . G rupy te zorganizow ane zo­
sta ły  przez posła G oebbelsa z pośród
radykalnych elem entów hitlerow skich. 

*

Berlin. H itler na zebraniu przedw y- 
borczem  w  M onachjum w  przem ówie­
niu sw em  ośw iadczył, iż -przed' naródo- 
w ym i socjalistami stoją dwie ew entual­
ności: albo otrzym ają oni w ładzę, albo 
też nie o trzym ają a w ów czas rząd bę­
dzie pokonany przez ruch narodow o- 
socjalistyczny.

tła  elektrycznego nastąpiła w  mieście 
panika. W iele osób uległo kontuzji. 
P rzy  budowie nowego w iaduktu w  Ber- 
Sałomon burza zniszczyła 27 baraków . 
W edług ostatnich informacyj, zniszczo­
na została rów nież znaczna część zbio­
rów.

Prasa może oddać wielkie usliigi
idei pokoju.

Okupiona zbrodnia.
32) (Ciąg dalszy.)

P rz ez  ca ły  tydzień pułkownik tylko 
takie przynosił w iadom ości:

— Biedny H enryk Deuben jest w roz­
paczy. Nie wiadomo, co nagle tak źle 
w płynęło  na zdrow ie pani Sabiny. P rzez 
tydzień zm izerniała strasznie, nic nie ja­
dła i jest blada przerażająco. Ale piękna, 
że od jednego w ejrzenia głow ę stracić 
możną... Najrozumniej uczyniłaby, gdy­
by  zamąż w yszła. Z pew nością by są to 
uzdrow iło.

Kornet tłumił gniew  z trudnością. Lu­
dzie ci rozpraw iali o  tern, co byłoby do­
brem  dla Sabiny i jakby mieli do tego 
praw o. I jeszcze ten pułkownik Hallen 
był przekonania, że on byłby  najw łaści­
w szym  dla Sabiny mężem.

Ach, żeby  m anew ry  rozpoczęły się 
jaknajprędzej. Hallen nie m ógłby w tedy 
tak często  do dw oru jeździć.

Sabina istotnie cierpiała srożej, ani­
żeli on przypuszczał. Kiedy otrzym ała 
list jego. była chw ila, w  której się jej 
zdaw ało, iż E dgara nienawidzi. W ydał 
się jej tchórzem , k tó ry  nie ma odw agi 
stanąć do walki o to, co niezw ykłe.

Później atoli z budzącą się św iado­
m ością sw ego beznadziejnego położenia

zbudziła się cała, niepoham owana na­
miętność jej natury. Chciała biec do 
niego i w ołać głośno: kocham cię! nie 
ma przeszkody dość silnej, k tóraby  nas 
rozdzielić mogła.

Lecz szalonej tej myśli w  czyn oczy­
wiście nie w prow adziła. Nie tak łatw o 
w ykonać w rzeczyw istości to, co pow­
stanie w  w yobraźni.

*  *  *

Pew nego dnia nadszedł list od Zuzan­
ny. Pism o młodej dziew czyny tchnęło 
grozą i trw ogą najw yższą.

„Jakaż fatalność — pisała — om otała 
ciebie, Sabino najdroższa! To, co mi 
piszesz, w ydaje mi. się tak strasznem , że 
m yśleć o tern spokojnie wcale nie mogę. 
Ja k to ?  w ięc ty  napraw dę m yślisz o mo­
żliwości zw iązku z tym  człow iekiem ? 
Pom yśl, zastanów  się Sabino, że Przyj­
dzie chwila, w której Leoś przestanie być 
dzieckiem ! Nie przeczę, że Edgar Kor­
net by łby  dla dzieci twoich najlepszym 
ojcem, lepszym, aniżeli był nim mój ku­
zyn, k tó ry  był w obec nich niedobry, 
a często  naw et surow ym , chociaż by ły  
to jego rodzone dzieci. O ile patrzysz 
na K orneta trzeźw em i oczami, w szyst­
ko, co mi o nim piszesz, jest pochw ały 
godne i nie wątpię, że Leoś i Milly pręd­
ko pokochaliby now ego ojca. Tak, to 
byłoby dz]ś, ale potem ?... Co będzie, gdy 
Leoś dorośnie, gdy jako dojrzały  czło­

wiek dowie się, że ojciec jego zginął w 
pojedynku, ten .zaś, którego nauczył się 
kochać, pieścić i całow ać, że ten w łaś­
nie zabił jego rodzonego o jca? Czy mi­
łość Lea nie zamieni się w tedy w obu­
rzenie, nienaw iść? Czy nie bedz;e mu 
się zdaw ało, że go oszukiw ano? Co on 
w tedy tobie, m atce sw ej pow ie? jak ty  
jemu w oczy spojrzysz?

Odpowiedz, odpowiedz sam a na te 
pytania. Moja d roea  Sabino! W edług 
mnie istnieje tylko jeden sposób ratun­
ku, — ucieczka. Uciekaj z Hali. W iem, 
że to jest trudne dc wykonania, ale po­
mówię z wujem Janem , może on jaką 
radę znajdzie. Nie zdradzę tw ej tajem ­
nicy, nowiem  tylko, że pobyt w Hali za­
bija cię. Uczynię w szystko, aby cię ra­
tować. Opam iętaj się, o tw órz oczy.

Jakiś głos w ołał w duszy Sabiny: — 
ona ma słuszność po tysiąc razy  słusz­
ność. Jest tak i tak  będzie, jak ona mówi.

Lecz v/ zaciętym  uporze nie chciała 
Sabina głosu tego słuchać. — Nikt mnie 
nie rozumie — pow tarzała  sobie z gory- 
rzą  _  nikt nie chce mnie rozumieć. Czyż 
dlatego, że miłość moja niezw ykłą jest 
i przez m ałodusznych ludzi by łaby  suro­
wo sądzoną, nie znajdzie się nikt, ktoby 
pojęciami dorósł do niej?

I w e wtasmych oczach Sabina w yro­
sła ponad innych, ponieważ to, co w  niej 
gorzało, a co przez św iat by ło  potępio­

ne, nie m ogła uw ażać za m ałoduszne a*11 
nieszlachetne.

Po  bezsennej nocy, w  której i łzy  
przyniosły Sabinie ąlgi w sta łą  znużon0 
śmiertelnie i jeszcze bardziej jak doty0*1'  
czas zgnębiona.

— To nie może trw ać  dłużej — rze. 
kła sobie w  duchu z rozpaczą — tak ° zy 
tak musi się takie życie skończyć.

W tem  niespodziewanie ranna P ° ° z.ej 
przyniosła jej list. Na widok z n an eg o  3 
pisma, aż jej pociem niało w  oczach.

Napisał, nareszcie napisał! To oj 
gie, ukochane pismo w racało  jej ży°

Szanow na, droga Pani!
List mój w ysłany  przed dwom a Pr je, 

szło tygodniami pozostał bez 
dzi. M ogłem spodziew ać się tego- ^  ^  
kolwiek milczenie drogiej Pani w zbra 
mi niejako prow adzenia dalszej z s Z , \ t f  
w ną P an ią  korespondencji, nieP. t e j  
w szakże zm usza mnie do szukania 
drodze bezpośrednich od Pani w i jo ^ ^ j  
ści. S łyszę ze w szystkich  stron, że ^  
czuje się n iezdrow ą i że cierpią00 
gląda. B łagam  Panią, napisz ^  c n e ^ .  
choć jedno słowo. Jak  widzę, sądz p^jii 
mi jest być p rzyczyną w sz e lk i00 
zm artw ień i nie mogę pozbyć 
rzutu, że to mój list poprzedni z 
wo poruszył bolesne Pani wspotf1 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Efrsnika bieżącą
S o b o t a  h

8 1
października |

Św . Sym eona, s ta r­
ca.

Św. Laurencji i Pe 
lagji, pokutnicy. 
Słow .: Wojsława.

Jutro, niedziela, 9. października: Św,
Dionizego, biskupa.

W poniedziałek, 10 października:
ś w . F ranciszka Borgjasza, generała To 
w arzy stw a  Jezusow ego.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.54, o godz. 17.08 
K s i ę ż y c a o  godz. 15.13, o godz. 23.53

Z historii śląskie’.
8 października. 1444. Książę - biskup 

Konrad S tarszy , w rocław ski zrzekł się 
biskupstw a, atoli papież Eugeniusz IV, 
nie przyjął rezygnacji. — 1807. Pow iat 
raciborski musiał dostaw ić 1100 koni i 
1200 kaw alerzystów  dla W rocław ia. — 
1887. W Bytomiu przy ulicy E lektoral­
nej został o tw arty  konw ikt dla chłop­
ców. k tórzy m ają zam iar poświęcić się 
stanow i duchownemu.

9 października. 1741. M arszałek pol­
ny austrjacki Neiperg i król F ryderyk  
II pruski na zamku Szneiendorf (w P ru - 
dnickiem) omawiali tajnie spraw ę za­
w ieszenia broni, na m ocy którego Au­
stria  odstąpiła Dolny Śląsk do Nysy, po 
praw ym  brzegu Odry do granicy księ­
stw a opolskiego

W roku: 1149. Jan II (Janik), biskup 
wrocławski, objął rządy po zm arłym  w 
roku 1144 arcybiskupie Jakóbie I Zni- 
njuszu gnieźnieńskim. — 1149. Ksiądz 
W alter, którego brat. zakonnik Aleksan­
der został biskupem płockim, o trzym ał 
tam że godność proboszczow ską. W  ro­
ku 1149 został w yniesiony na stolicę 
biskupią w e Wrocławiu. — 1149. P e­
wien dokum ent wspom ina o kościele 
św. M arcina w e W rocławiu. — 1153. Po 
śmierci hrabiego P to tra  W łasta, żona 
jego M arja i syn jej Św iętosław  w ykoń­
czyli kościół Najśw. Marji Panny na 
Piasku w e Wrocławiu. Biskup W alter 
Poświęcił go i w yposażył nowemi, dzie­
sięcinami. — 1163. Książę Bolesław
W ysoki i ks. Mieszko, synow ie W łady­
sław a II i małoletni Konrad, wrócili do 
Polski, gdzie im dano Śląsk w  spuściź- 
hie. — 1163. Śląsk przeszedł pod rządy 
książąt samodzielnych, co stało  się nie­
szczęściem  dla naszej ziemi, ponieważ 
^niemczeni książęta p iastow scy coraz 
bardziej schylali się ku Niemcom.

— Zjazd delegatów zrzeszeń loka­
torskich. Zjazd delegatów  w szystkich 
zrzeszeń lokatorskich ziem zachodnich 
hrządza centrala zrzeszeń lokatorskich 
Pz. p . ziem zachodnich w  niedzielę, dn. 
*6. października 1932 r. o godz. 10 rano, 
^  sali 19 „Domu Rzem ieślniczego4' w 
poznaniu, przy  ul. W ały  Zygm. S tarego 
. Zjazd ma na celu zebranie memo- 

rjału, tyczącego obniżki czynszu dzier- 
^awy, prądu elektrycznego, gazu i dzier 
^Wy za liczniki elektryczne jak i ga- 
°We itd. Zatem  uprasza się w szystkie 
peszen ia  lokatorskie, o w ydelegow a­

n e  i w ysłanie sw ych delegatów , celem 
,ebrania m aterjąłu  do przedstaw ienia^k
ê] owego, na W szechpolskim  zjeździe 

. ogatów, k tóry  odbędzie się w  końcu 

.^ździernika br. dla całej Polski w  W ar 
*aWie.

^ 7-  Na kolejach w sierpniu lepiej niż 
^ hpcu. Koleje państw ow e przew iozły 
c sierpniu br. 12.292,917 podróżnych, 

porównaniu z lipcem br. wynosi 
ltjer° st o 9.9 proc. Tow arów , z w yjąt- 
ty.hi kolejowych gospodarczych prze- 
ą 2ły koleje w  sierpniu 4.146,908 ton, 

l9.c więcej niż w  lipcu o 4.1 proc.

Godziny urzędowania w okresie
\yi(J0vvym. Jak  się dowiadujem y, prze- 
ż j^ ia n e  jest pozostaw ienie na okres 
inst>  letniego czasu urzędow ania w 

„ b e jach  i urzędach państw ow ych. 
br0j .^ lę d u  na oszczędność św iatła  — 
•h ^ . tow ane jest, abv przez całą zimę 

Państw ow e czynne były w go- 
od 8 do 15, zam iast jak w  latach 

^łych, od 8 i pół do 15 i pół.

Hasło jesieni 1932 r.
Społeczeństwo zakłada ogrody dla 

bezrobotnych — nie ma ogrodu bez 
drzew ow ocow ych.

Ogrodniku działkowy! Dzieci twe 
chcą ow ocu — m asz miejsce w ogrodzie 
— posadź tam drzew ka ow ocow e!

Rolniku śląski! Tw ój sad jeszcze 
nieskończony — posadź resztę koniecz­
nych drzew  w sadzie!

Ogród przy domu! W łaścicielu — 
drzew o owocow e da tobie ow oce w je­
sieni — ukwieci w maju — ochłodzi w 
skw arnem  leeie.

Ś ląsk w ydał ks .Dzierżona, ojca 
pszczelarstw a — a dziś pszczoły śląskie 
giną z głodu — brak  im pożytku. — B art­
nicy ! sadźcie w ięc drzew a i k rzew y mio- 
d u jące!

Ziemio śląska! Gdzie ty  m asz sady 
i ow oce własne — które lud twój chce 
spożyw ać? B rak w łasnych  sadów  i o- 
w oców ! W eź się do dzieła i sadź drze­
wa i k rzew y  ow ocow e!

Liczne drogi śląskie są  bez drzew  
— hasło  jesieni_:

Sadźcie drzewa!
D rzew a ow ocow e k rzew y to dobra 

inw estycja kapitału i groszy w dow ich 
Są zdrow e i tanie, bo krajow ego pocho­
dzenia. Śpieszcie więc w szyscy  po drze­
w a i k rzew y do Katowic na „III. Śląski 
T arg  na drzew ka i k rzew y44. P lac targu 
koło katedry  śś. P io tra  i P aw ła  w Kato­
wicach, ul. Kilińskiego.

— Sól bydlęca potanieje. W  sferach 
rządow ych rozpatryw ana jest obecnie 
spraw a obniżki cen za sól bydlęcą, któ­
ra obecnie kosztuje od 5 i pół do 6 i pół 
grosza za 1 kg. Nie jest na razie usta­
lone, ile zniżka w yniesne. Najlepszy 
gatunek soli kuchennej białej kosztuje 
26 do 36 groszy za 1 kg. Monopol może 
w  w yw ozie tej soli konkurow ać z solą 
niem iecką na rynkach obcych.

Województwo śląskie.
* Spór w przemyśle brukarskim za­

kończony. Dnia 6 m aja rb. p rzedstaw i­
ciele pracodaw ców  i pracobiorców  prze 
m ysłu brukarskiego uzgodnili pomiędzy 
sobą, że zarobek b rukarza  w ynosi 1,80 
zł., ram arza I. kategorji 1,30 zł. a dru­
giej kategorji 1,10 zł. na godzinę. Po po­
siedzeniu atoli Zw iązek pracodaw ców  
nie chciał tej um owy podpisać. Z tego 
powodu sporem  zajęła się dnia 3 paź­
dziernika rb. komisja pojednaw cza i roz 
jem cza w  Katowicach, za której inicja­
tyw ą uzgodnioną umowę podpisali przed 
staw iciele wym ienionych zw iązków  z 
w ażnością do 31 m arca 1933 r. Spór zo­
stał w ięc zakończony, a spokój w  tym  
zawodzie przynajm niej na pół roku za­
pewniony.

* Centralne biuro Polskich Organi- 
zacyj Urzędniczych. W  Katowicach z 
dniem 1 bm. powołano do życia wspól­
ne centralne biuro polskich organizacyj 
gospodarczych, handlowych, rzem ieśl­
niczych i drobnego przem ysłu na Ślą­
sku. Do biura tego należą: Polski Zw ią­
zek T ow arzystw  Kupieckich w ojew ódz­
tw a śląskiego, Zw iązek Sam odzielnych 
Polskich Rzem ieślników i P rzem ysłow ­
ców  na Śląsku, oraz Polski Zw iązek 
Zrzeszeń G ospodarczych w ojew ództw a 
śląskiego. Jest to p ierw szy krok utw o­
rzenia jednej organizacji, obejmującej 
całe polskie kupiectwo, rzem iosło i po­
krew ne zaw ody. W spólne biuro mieścić 
się będzie w  Katowicach przy ul. P ocz­
tow ej 16.

* Na rzecz polskiego gimnazjum w 
Bytomiu. Na konto komitetu niesienia 
pomocy kulturalnej dla Śląska Opolskie­
go nr. 301 822 w P. K. O. w płynęły  w 
dalszym  ciągu następujące ofiary na 
rzecz gimnazjum polskiego w  Bytom iu: 
komitetu uroczystości 10-lecia w kro­
czenia wojsk polskich na Śląsk w  Król. 
Hucie 460 zł., komitetu uroczystości 10- 
lecia w kroczenia wojsk polskich na 
Śląsk w  Katowicach 332,33 zł., kom itetu 
uroczystości 10-lecia w kroczenia wojsk 
polskich na Śląsk w  Pszczynie 908,30 
zł. Koła Z. O. K. Z. w  Bielsku 19.53 zł. 
kasy komunalnej i Banku Budowlanego 
na pow iat K atow ice-W ieś 100 zł., semi- 
narjum  nauczycielskiego męskiego w 
Cieszynie - Bobrku zebrane przez pro­
fesora W . W ojnara 30,50 zł., p. Zyg­
m unta Klawe z Łodzi 2.— zł., komitetu 
uroczystości 10-lecia w kroczenia wojsk 
polskich na Śląsk w  Św iętochłow icach 
1 320.86 zł., p. A. i B. D yakow skich z 
Krakowa 5.— zł., złożone w adm inistra­
cji „Ilustrow anego Kurjera Codzienne­
go44 w Krakowie 119,40 zł., p. Józefa Ni­
tscha z Mielca 1.— zl. Z odbioru pow yż­
szych kwot kom itet kwituje i w szyst­
kim ofiarodaw com  dziękuje.

C zy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonjalnej?

Zgłaszać się można: Katowice, Plebiscytowa 1.

Z Katowickiego
Zmiany w  organizacji kas chorych.

Jak się dow iadujem y, likw idacja ok rę­
gow ych zw iązków  Kas C horych zosta ła  
ostatecznie zdecydow ana. R eorganizacja ta 
p rzeprow adzona będzie drogą now elizacji 
rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospo 
litej z dnia 29 listopada 1930 r. o organi­
zacji i funkcjonow aniu instytucji ubezpie 
czeń społecznych. Po zlikw idow aniu okrę­
gow ych zw iązków , w szystk ie  K asy Cho­
rych, istniejące na terenie całego kraju w 
liczbie 61, połączone zostaną w  jednym  
zw iązku z siedziba w W arszaw ie. Istnienie 
d tręg o w y ch  zw iązków  Kas C horych oka­
zało  się zbytecznem  po zm niejszeniu liczby 
kas z 243 daw nych do 61 obecnych, (k)

Wypłata zapomóg z akcji opieki spo 
łecznej.

Komunalny Urząd Pośrednictwa P racy  na 
miasto Katowice komuniku }&, iż następna w y­
plata zapomóg z akcji opieki społecznej (Korni 
teł) odbędzie się w  dniach 13 i 14 bm. w na­
stępującym porządku: 13 października w dziel­
nicy II na literę od A—L; w dzielnicy III na 
literę od M—Z; 14 października w dzielnicy II 
na literę od M—Z; w dzielnicy III na literę od 
A—L. Dla umysłowych dnia 12 października o 
godz. 11—12 w ratuszu dzielnicy II. Ze względu 
r.a nadchodzącą porę zimową oraz celem zao­
szczędzenia bezrobotnym niepotrzebnego w y­
czekiwania wprowadza się następujący porzą­
dek alfabetyczny w dniach w ypłat: O trzym ają 
zapomogi bezrobotni na litery: A, B H, J i Ka 
(wzgl. M, Sa—Sy) od godz. 8—9-ej; C, D, Ke 
do KS (wzgl. N, O. P a—Pe, St, Sz, T, U) od 
godz. 9—10-ej; E, F, G, Ku—Ky, L (wzgl. Pi—Py 
R, W i Z) od godz. 10—11,30. W zywa się
wszystkich zainteresowanych bezrobotnych do 
bezwarunkowego przestrzegania powyższego 
porządku przedewszystkiem we własnym inte­
resie, i zarazem zaznacza się. iż przychodzą­
cych wcześniej czy później nie uwzględni się. 
Jedynie w uzasadnionych wypadkach wypłać, 
się jeszcze zapomogę od 11,30 d.o 12-ej. Kto nie 
podejmie swej zapomogi w wyznaczonym ter­
minie traci prawo do tejże za ten czasokres. 
Kto nie odpracował zapomogi za poprzedni mie­
siąc traci prawo do dalszych zapomóg. Dla bez­
robotnych samotnych wydaje się karty  obiado­
we od 1—3 każdego miesiąca.

Zbiórka uliczna.
Katowice. Zbiórka uliczna urządzo­

na w  Katowicach w  niedzielę, dnia 2 paź 
dziernika rb. na rzecz bezrobotnych 
przyniosła kw otę 236,27 zł. W  Król. Hu­
cie zebrano znacznie więcej, aczkol­
wiek to m iasto mniejsze i w ybitnie ro­
botnicze.

„Święto morza“ w  Katowicach.
Jak  się dow iadujem y, w  zw iązku z nie­

dzielnym  obchodem  „Św ięta Morza" połą­
czonym  z „D w utygodniem  P ropagandy  
M orza44 — przyjeżdża do Katowic dnia 9 
bm. tj. w  niedzielę o godz. 7,34 gen. dyw. 
Orlicz-Dreszer, prezes zarządu głów nego  
Ligi Morskiej i Kolonialnej. Na dw orcu po­
w itają p rzybyw ającego  gen. D reszera  
przedstaw iciele Śląskiej Ligi M orskiej z 
p rezesem  okręgu P. W icew ojew odą dr.. Sa- 
ionim i odziały  Zw iązku b. m arynarzy . — 
P rzypom inam y, że w  zakresie  uroczystości 
niedzielnych w południe odbędzie się Aka- 
demja Morska w sali Teatru Polskiego  
(godz. 11,30). W stęp na akademję wolny.

W  uroczystej akadem ji, jaka w niedzie­
lę odbędzie się w  T ea trze  Polskim  w  Kato­
w icach z racji „D w utygodnia Ligi M or­
skiej i Kolonialnej44 przyrzek li swój w spó ł­
udział p. Bielecka, art. O pery  W arsz., prof. 
C entner o raz  p. Domański, art. T eatru  Pol­
skiego w  K atow icach, ponadto chór „Echo44 
pod batu tą  p. Stoińskiego. (k)

Używanie przy pracy szkodliwych  
chemikalij będzie karane.

G łów ny inspektor p racy  w ystosow ał 
do inspektorów  okręgow ych  i obw odow ych 
okólnik, w k tó rym  zw raca  uw agę, że u sta­
w ow y zakazał używ ania przy  p racy  pew ­
nych środków  chem icznych w ydany  został 
naskutek stw ierdzenia  szkodliw ości tych  
chem ikalji d la zdrow ia zatrudnionych. Dla

tego też inspektorzy pracy obowiązani są 
interweniować w wypadkach, gdy praco­
dawca zmusza pracownika do używania 
przy pracy szkodliwych chemikalij, bez 
względu na to, czy w danym zakładzie 
czy też nie. (k)
Zawarcie nowej umowy w  sprawie płac 
w  przemyśle metalurgiczno - przetwór­

czym.
Pertraktacje ze Związkiem Pracodawców w  

sprawie obniżki plac taryfowych w przemyśle 
przetwórczym w dniu dzisiejszym dały w w y­
niku obniżkę 6 proc. na przeciąg jednego rokn 
tj. do 1 października 1933, z terminem trzech- 
miesięcznego wypowiedzenia. W razie niewy- 
powiedzenia w przeciągu roku, okres przedłuża 
się o trzy miesiące z terminem jednomiesięcz­
nego wypowiedzenia. W posiedzeniu z ramienia 
Fed. Pracowników Umysłowych brał udział w i­
ceprezes Zarządu Głównego p. Muitana.

Zemsta przyjaciółki.
Zawodzie. Jadw iga Konieczna i Kla­

ra M acherska m ieszkały w  jednem mie­
szkaniu przy ul. Górniczej 11. Pom iędzy 
niemi m usiała być niezgoda, gdyż M a­
cherska oblała naftą ubrania w  szafie, 
pierzynę i pościel a następnie w szystko  
zapaliła. Zaalarm ow ano straż ogniową, 
która ogień ugasiła. Oczywiście, szkoda 
jest dość znaczna. M acherską p rzy trzy ­
mano i będzie m usiała odpowiadać za 
podpalenie przed sądem . (k

Kradzież mieszkaniowa.
Załęże. Nieznany dotychczas sp raw ­

ca w szedł do m ieszkania Leona Klaku- 
sa i skradł dw a kompletne ubrania mę­
skie, czarną m arynarkę, czarne spodnie 
w  paski, czarny  płaszcz m ęski i z ło ty  
zegarek męski łącznej w artości około 
900 złotych. (k

Z Zabrza na gościnnych występach  
w  Polsce.

Nowa W ieś. Dnia 5 bm. w ieczorem  
restau ra to r Bober z Nowej W si pow ia­
domił telefonicznie m iejscow y komisa- 
rjat, że w  lokalu jego przebyw a trzech 
nieznanych mu osobników, posiadają­
cych w iększą ilość gotówki, a jeden z 
nich uzbrojony jest w  broń palną. Na 
skutek doniesienia kilku funkcjonarjuszy 
poi. udało się do wspom nianej restau ra­
cji. W  chwili, gdy funkcj. poi. weszli do 
lokalu, jeden z osobników w yjął z kie­
szeni rew olw er, który  jednak zaciął się 
i nie w ystrzelił. P rz y  pomocy restau ra­
tora osobnika tego ubezwładniono i re­
w olw er w raz  z 19 nabojami zajęto. W  
czasie badania ustalono, że tym  osobni­
kiem jest Zam bera Leon, lat 27 liczący, 
obyw atel niemiecki, stale zam ieszkały  
w  Zabrzu. W spólnicy jego, skorzystając 
z zam ieszania zbiegli, lecz w  czasie po­
ścigu zostali przytrzym ani. Są to bracia 
Gw izdołowie Józef z Kochłowic i Szcze 
pan z O rzegow a. (k

Z Król. huty
Nabożeństwo dla głuchoniemych. 
Król. Huta. N abożeństw o dla głucho­

niem ych odbędzie się w  niedzielę, dnia 
16 października rb. w  kapliczce ss. W in- 
centek przy ul. Gimnazjalnej 41, a nie, 
jak było przew idziane, dnia 9 bm.

Musiał oddać skradzione kaczki. 
Król. Huta. Jak  donosiliśmy, skra­

dziono handlarzow i Sosaw icy 30 kaczek 
W  toku dochodzeń policja przy trzym ała  
złodzieja w  osobie robotnika okoliczno­
ściowego Józefa B raunera. U niego też 
znaleziono skradzione kaczki. B rakow a­
ły w praw dzie 3 sztuki, k tóre zdechły, 
jak to tw ierdzi sam  złodziej. O czyw i­
ście, że takiemu tw ierdzeniu nie da w ia­
ry  policja i B. pow ędruje do kozy, gdzie 
sobie niew ątpliw ie często przypom ni 
sm aczną pieczeń z tłuściuchnych ka­
cząt.

Odpowie przed sądem za fałszowanie 
pieniędzy.

Dnia 12 bm. odbędzie się przed Izbą 
Karną Sądu Okręg, rozprawa przeciwko 

Probstowi i 3 towarzyszom, oskarżonym 
o podrabianie monet. Z początkiem b. r. 
organa policyjne przychwyciły Probsta w  
chwili, gdy puszczał w obieg fałszywe mo­
nety. W czasie przeprowadzonej u niego 
oraz jego spólników rewizji znaleziono przy 
rządy, służące do fabrykacji monet, na pod 
.stawie czego wszystkich fałszerzy aresz­
towano. (kr)

Śmierć na ulicy.
Król. H»*a. 76-letni rencista  Konstan­

ty L ehnert z Brzezin p rzybył w  czwar-



Sensacyjna afera w Bielsku.tek do Król. Huty po odbiór zgubione­
go przed kilku tygodniami pierścienia. 
W drodze na probostwo św. Józefa,
gdzie znajdował się zgubiony pierścień, 
L. nagle zasłabł i w kilka chwil potem 
zmarł. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierć na udar serca.

Z ^więtochłowickiego
Złośliwe uszkodzenie stawidła 

kolejowego.
Ruda. Na dworcu kolejowym w Ka­

rol Emanuel niewyśledzona dotąd zbro­
dnicza ręka wybiła szyby w latarni sta­
widła kolejowego na jednym z głów­
nych torów a następnie otworzyła za­
mek stawidła, ęo mogło spowodować 
wypadek kolejowy, z nieobliczalnemi 
następstwami. Uszkodzenie na czas za­
uważono i zapobieżono ewentualnemu 
nieszczęściu. Jak wynika z przeprowa­
dzonych niezwłocznie badań policji, 
sprawcą uszkodzenia stawidła mogła 
być osoba, obznajomiona z urządzenia­
mi. Podejrzenie pada więc najprawdo­
podobniej na kolejarza. (ś

Znalezienie pocisku artyleryjskiego.
Godula. Niejaki Ernest Fitz z Goduli 

znalazł pocisk artyleryjski, który leżał 
w wodzie. Pocisk był zupełnie zardze­
wiały, zaś zapalnik nienaruszony. Po­
cisk jest pochodzenia rosyjskiego. Zde­
ponowano go w garnizonie 75 p. p. w 
Król. Hucie. (ś

Pod kołami samochodu.
Lipiny. Na ul. Królhuckiej najechany 

został przez samochód półciężarowy 
niejaki Morawiec z ul. Bytomskiej, któ­
ry doznał ogólnych obrażeń. (ś

Z Pszczyńskiego
Kradzież zbioru monet.

Pszczyna. Policję miejscową zelek­
tryzowała wiadomość o włamaniu do 
mieszkania kupca Ignacego Pośpiecha, 
który w krytycznym czasie bawił w 
swoim składzie. Rabusie, dostawszy się 
do mieszkania, splądrowali wszystkie 
schowki i zabrawszy starannie ukrywa­
ny skarb w postaci przeszło pół kg. 
złotych monet przedwojennych, jak ko­
ron austrjackich, węgierskich, marek 
niemieckich i dolarów oraz biżuterji, o- 
puścili mieszkanie przez nikogo niezau­
ważeni. Skradzione monety i biżuterja 

^przedstawiają dużą wartość. Energicz­
ne  dochodzenia i przeprowadzona na­
tychm iast obława pozostały bez wy­
niku. r

Roki sądowe w Tychach.
Tychy. Przed wojną odbywały się w 

Tychach w sali posiedzeń rady gminnej 
t. zw. roki sądowe. Od pewnego czasu 
zostały one jednak zawieszone. Obec­
nie sąd apelacyjny w Katowicach radzi 
nad przywróceniem tych, dla społe­
czeństwa tyskiego tak wiele znaczą­
cych, roków sądowych. Niedogodna ko­
munikacja z Mikołowem powinna skło­
nić sąd apelacyjny do najszybszego 
wprowadzenia w Tychach roków sądo­
wych. (p

Z wystawy rolniczej S. M. P.
Goczałkowice. W niedzielę 2 bm. od­

była się wystawa rolnicza w Goczałko­
wicach. Otwarcia wystawy dokonał p. 
prof. Hajduk z Rybnika. Należy zazna­
czyć, że w tym okręgu było mniej re­
prezentowanych zespołów a jednak sal­
ka także była zastawiona licznemi eks­
ponatami rolniczemi. Poza eksponatami 
młodzieży przynieśli eksponaty starsi 
miejscowi obywatele, jak p. kier. szko­
ły, p. Karuga i inni. Z młodzieży na pier­
wsze miejsce wybiły się zespoły z Mie- 
dźnej, Łąki i Radostowie. Oby w przy­
szłym roku młodzież jeszcze większe 
okazała zainteresowanie dla tak ważnej 
sprawy. (p

Nie zlękli się kominiarza.
Piotrowice. W restauracji Solicha 

powstała kłótnia na tle nieporozumień 
pomiędzy C^empką Wiktorem, Weste- 
rem Robertem z Wełnowca a mistrzem 
kominiarskiem Teodorem Pattermanem 
z Piotrowic. Po opuszczeniu lokalu tak 
Czempka jak i W ester rzucili się na Pat- 
termana i pobili go tępem narzędziem 
do nieprzytomności. Pogotowiem ra- 
tunkowem odstawiono go do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Sprawców 
przekazano władzom sądowym, (p

Miasto Bielsko Bpzostaje pod wraże­
niem wiadomości o wykryciu sensacyj­
nej afery, obejmującej między innemi 
również osobę p. Kłeczkowej, żony miej­
scowego dyrektora policji, pozostającego 
od 1 października b. r. na urlopie zdro­
wotnym*

Sprawa przedstawia się następująco: 
Dnia 1 bm. dyrektor policji w Bielsku p. 
Kłeczek na podstawie świadectwa lekar 
skiego otrzymał dwumiesięczny urlop 
zdrowotny. Czasowo stanowisko to za­
jął p. starosta Bocheński, zarządzając ró 
wnocześnie — co już przedtem było pla­
nowane — przeniesiecie biur dyrekcji 
policji do gmachu starostwa. W krótki 
czas potem do sędziego śledczego w Biel­
sku ^głosiło się kilką osób, z zarzutami 
przeciw p. Kłeczkowej i niejakiemu Gold- 
fadenowj. obywatelowi czechosłowac­
kiemu, rodem z Polanki. Według kur­
sujących pogłosek p. Kłeczkowa wspól­
nie z owym Goldfadenem wśród kupców 
starających się o cośkolwiek u władz 
zaciągała pożyczki, których kupcy chę­
tnie udzielali, licząc na poparcie, przy 
szybkiem załatwianiu sprawy. Ponadto 
p. Kłeczkowa wspólnie z Goldfadenem 
miała wejść w kontakt z jubilerami z 
Bielska i Krakowa i pod pozorem, że 
Goldfaden handlując dywanami, będzie 
miał ułatwiony zbyt biżuterji — pobrała 
u jubilerów znaczniejsze ilości biżuterji, 
za którą jubilerzy nie otrzymali należ* 
ności. Podobno biżuterja miała być spie­
niężona, a gotówka obrócona na własne 
cele. Biżuterja miała być także lombar- 
dowana. Goldfaden. który uchodził za 
kuzyna p. Kłeczkowej, został z miejsca 
aresztowany. Jaki jest faktyczny udział 
p. Kłeczkowej w tej aferze trudno na- 
razie określić, bowiem znajduje się ona 
w klinice psychiatrycznej, ą badania 
wykażą, czy zarzucane jej czyny do­
konywała w stanie zamroczenia umy­
słowego, czy też z pełną świadomością. 
Również p. Kłeczek znajduje się w kli­
nice psychiatrycznej, dokąd wyjechał po 
uzyskaniu urlopu zdrowotnego, jeszcze 
przed ujawnieniem afery. Dotychcza-

Pożar.
Piotrowice. Dnia 5 bm. popołudniu 

wybuchł pożar w stodole rolnika Fran­
ciszka Morawca (Kolonja Zadole) i zni­
szczył budynek wraz z zapasami słomy 
i siana oraz inwentarzem rolniczym, 
czem wyrządził szkodę na około 4 000 
zł. W akcji ratunkowej brała udział 
straż pożarna z Piotrowic przy pomocy 
kilku funkcjonarj. policji miejscowego 
posterunku i pracowników warsztatów 
kolejowych. W wstępnych dochodze­
niach ustalono, iż ogień wzniesiły dzie­
ci poszkodowanego przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. (p

Trójka komunistyczna przed sądem.
W Sądzie Okręg, odbyła się rozpra­

wa przeciwko Janklowi Izblckiemu z 
Łodzi i 2 jego towarzyszom z Łazisk, 
oskarżonym o działalność komunistycz­
ną, prowadzoną na terenie Śląska. Sąd 
skazał Izblckiego na i i pół roku więzie­
nia, Grunera na pół roku więzienia. Trze­
ci oskarżony został uniewinniony.
Nieszczęśliwy wypadek w podziemiach 

kopalni.
Lędziny. W  głębokości 123 m. kopal­

ni „Piast“ na chodniku objazdowym zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, które­
go ofiarą padł górnik Izydor Barwnic- 
ki. Mianowicie obrywające zwały wę­
gla zasypały Barwnickiego, którego 
wydobyto z ciężkiemi okaleczeniami 
rąk, nóg, piersi i głowy. Nieszczęśliwe­
go odstawiono do lecznicy Spółki Brac­
kiej, gdzie walczy ze śmiercią. (p

Połączenie gmin.
Goczałkowice Zdrój. Rada wojew, 

uchwaliła połączenie się gminy Goczał­
kowice Górne z Goczałkowicami Dol- 
nemi w powiecie pszczyńskim. Nowa 
gmina połączona nazywać się będzie 
Goczałkowice Zdrój. (p)

Kradzież zbożowa.
Bieruń Nowy. W czasie ładowania 

zboża do wagonów kolejowych skra­
dziono na dworcu przetokowym 8 po­
dwójnych centnarów żyta na szkodę

sowe śledztwo nie wykazuje żadnego 
udziału p. Kłeczka w ujawnionej aferze, 
która — jak to już wyżej nadmieniliśmy 
— ze względu na szerokie znajomości, 
jakie państwo Kłeczkowie posiadali w 
Bielsku, wywołała duże poruszenie i jest 
szeroko komentowana.

*  •  *

W ostatniej chwili dowiadujemy się
0 dalszych szczegółach sensacyjnej afe­
ry Marji Horowitz-Kłeczkowej. i jej ku­
zyna Zygmunta Goldfadena. Okazuje 
się, iż para ta naciągnęła restauratorów, 
kupców i jubilerów oraz szereg osób na 
towary i weksle na łączną kwotę 91 ty­
sięcy złotych.

Goldfaden uciekł z Morawskiej Ostra­
wy przed czekającym go kryminałem
1 przywiózł ze sobą dwa luksusowe sa­
mochody, na które sędzia śledczy kazał 
nałożyć areszt. Goldfaden swych oszu­
kańczych tricków dopuścił się przy po­
mocy Horowitz-Kłeczkowej. Z pośród 
licznych osób na poważniejsze sumy 
poszkodowani zostali: restaurator biel­
ski Dawid Lechner na 10.000 zł, właści­
ciel fabryki sukna w Bielsku Kazimierz 
Krzyżowski na 12.000 zł, przedstawiciel 
firmy „Vesta“ z Krakowa Durlik na 
12.500 zł, były nadkomisarz policji Lu- 
kaszkiewicz 7000 zł, zaś u jubilera Schi- 
terweisa z Katowic wzięto brylantów 
za sumę 12.500 zł i wystawiono weksle, 
zaś brylanty sprzedano za bezcen w 
Czeskim Cieszynie i Morawskiej Ostra­
wie. Kłeczkowa mieszkała przy ul. Bli- 
chowej u restauratora Goldwassera, 
któremu nie płaciła za czynsz. Ponadto 
zaś para ta wyzyskiwała ludzi, biorąc 
od nich pieniądze pod pozorem wyrabia­
nia koncesyj, pośrednictwa w zakupach 
i sprzedaży ltd.

Horowitz - Kłeczkowa pozostaje w 
zakładzie psychiatrycznym w Kobie­
rzynie, zaś pozostający na urlopie zdro­
wotnym dyr. policji Kłeczek pozostaje 
na kuracji w zakładzie psychjatrycznym 
dr. Pilca w Krakowie. P. Kłeczek od 
dłuższego czasu żył z żoną w separacji 
i prowadził proces rozwodowy.

firmy „Kleinert“ z Katowic. Jako silnie 
podejrzanego o tę kradzież przytrzyma­
no O. M. z Nowego Bierunia. (p

Z Rybnickiego
Motocyklista najechał na rowerzystę.

Rybnik. Wczoraj o godz. 14,50 nau­
czyciel Wacław Kamuda z Rybnika, ja­
dący na motocyklu z przyczepką, naje­
chał na rynku na jadącego na rowerze 
post. wyw. Edmunda Mehra z Rybnika, 
który doznał lekkiego obrażenia na no­
gach i rękach. Powodem zderzenia jest 
nieostrożna jazda ze strony kierowcy 
motocyklu, który, wjeżdżając z ulicy 
Raciborskiej na rynek, zamiast zważać 
na jezdnię, oglądał się na zegar ra­
tusza.

Kradzież mieszkaniowa.
Rybnik. W nocy na 5 bm. skradzio­

no z mieszkania Józefa Kromika przy 
ul. Poprzecznej 30 par trzewików czar­
nych sznurowanych, 4 pary skórzanych 
pantofli z czarnej skóry łącznej warto­
ści około 500 zł. Silnie podejrzany o do­
konanie tej kradzieży jest Stefan Kro­
tnik, syn poszkodowanego właściciela 
karuzeli wędrownej. Ostatnio Stefan 
Kromik przebywał w Chwałowicach, a 
po kradzieży zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

Świętokradcy przed sądem.
Rybnik. We wtorek stanęli przed 

sądem August Burek, Jan Dźwigała i 
Franciszek Herzog z Rydułtów. Dwaj 
pierwsi mają na sumieniu włamanie do 
kościoła w Radziejowie oraz 7 drobniej­
szych kradzieży. Obu świętokradców 
skazał sąd po 4 i pół roku więzienia. 
Herzog za paserstwo otrzymał 6 mie­
sięcy więzienia.

Zasłużona kara.
Rybnik. Leon Pendziora i Edward 

Willem z Bełku napadli przed dwoma 
miesiącami na woźnego gminnego z 
Bełku, któremu skradli tekę z 600 zł. 
Brunon Smolorz, który pomagał obu ra­
busiom, podając im różne szczegóły. 
Sąd rozpatrywał sprawę Pendziory i

Smolorza. Willem będzie sądzony oso­
bno. Pendziora otrzymał 6 lat więzienia 
Smolorz 2 lata. Oprócz tego został każ­
dy z nich pozbawiony praw obywatel* 
skich na przeciąg 5 lat.

Aparat radjowy wabi złodziei.
Czuchów. W nocy na 4 bm. weszli 

nieznani sprawcy do sali przy gospo­
dzie Janiny Plutowej a stąd przez przed 
pokój dostali się do bufetu i skradli 4- 
lampkowy aparat radjowy z głośnikiem 
kilka puszek konserw mięsnych, kilka 
butelek wódki, większą ilość wyrobów 
tytoniowych łącznej wartości około 
1600 zł. (r

Agent dolarówek złodziejem.
Bluszczów. Augustyn Kupka z Pia- 

secznej pow. Tarn. Góry, nocując w  
mieszkaniu Anny Adamczvkowej w 
Bluszczowie, skradł jej 490 zł. gotówki, 
poczem oddalił się w niewiadomym kie­
runku. Kupka liczy lat 32, jest z zawo­
du agentem dolarówek, żonaty wzrostu 
około 166 cm., ubrany w siwy garnitur, 
spodnie krótkie sportowe, pończochy 
popielate, trzewiki niskie bronzowe, 
płaszcz letni siwy i kapelusz tego ko­
loru. (r
Wystawa rolnicza młodzieży S. M. P.

Wodzisław. W niedzielę 2 bm. od­
była się wystawa i zakończenie konkur­
sów przysposobienia rolniczego S. M. P. 
Młodzież nawiozła na wystawę z prze­
szło 20 zespołów płodów rolniczych jak 
kukurydzy, soi i warzyw. Otwarcia wy­
stawy dokonał insp. woj. p. inż. Gawli­
kowski, w obecności władz związko­
wych i licznie zebranej młodzieży. Na 
pierwsze miejsce wybiły się zespoły z 
Jedłownika, Pszowa i Marklowic. Tak 
wielkiemu postępowi młodzieży pod 
względem rolniczym należy przypisać 
dzielnemu instruktorowi okr. drh. Zbie- 
szczykowi z Jedłownika, który nieste­
ty nas opuścił z powodu wyjazdu na 
wyższe studja do Krakowa. Na jego 
miejsce wybrano druha Bogocza z Rup- 
tawy. (r

Samobójstwo.
Godów. Dnia 5 bm. pomiędzy godz. 

4—6 rano pozbawiła się życia przez po­
wieszenie na powrozie w dworze w Go- 
dowie, robotnica 25-letnia Zofja Przy- 
byłówna. W toku dochodzeń ustalono, 
iż denatka z powodu zgubienia zarobku 
miesięcznego w wysokości około 95 zł. 
pozbawiła się życia. (r

Pożar.
Jastrzębie Dolne. Dnia 5 bm. przed 

południem wybuchł pożar w drewnianej 
stodole Leopolda Strzewiczka w Ja­
strzębiu Dolnem i zniszczył ją doszczęt­
nie wraz z tegorocznym zbiorem, czem 
wyrządził szkodę na około 2 000 zł. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie usta­
lono. (r

Z Tar no górskiego
Złodzieje oddali swój łup.

Radzionków. Wiktorowi ślązakowi 
— jak donosiliśmy — skradziono dwa 
rasowe króliki oraz 6 kur. Właściciel po 
godził się już ze stratą, gdy tymczasem 
złodzieje onegdajszej nocy odnieśli swój 
łup na podwórko poszkodowanego, (t)

Z Lublinieckiego
Pokaz prac konkursowych rolniczych 

S. M. P.
Lubliniec. Zespoły konkursowe przy 

sposobienia rolniczego przy Stow. Mło­
dzieży Polskiej żeńskiej i męskiej urzą­
dzają w niedzielę 9 października rb. po­
kaz prac konkursowych w sali starej 
szkoły obok kościoła parafialnego. Wy­
stawa otwarta będzie od godziny 8—20. 
Wstęp 10 groszy od osoby, uczniowie 
szkół przy gremjalnem zwiedzeniu 5 gr. 
bezrobotni za okazaniem legitymacji U* 
P. P. mają wstęp wolny. Zarząd uprasza 
wszystkich obywateli miasta i okolici' 
o liczne zwiedzanie powyższej w y ' 
stawy.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.



Wróżby na rok 1933.
Popularny alm anach angielski „Old 

M oore", znany ze swoich przepowiedni, 
które rzekom o zaw sze się spraw dzają, 
ogłosił w  bieżącym  miesiącu w różby 
na rok 1933. Oto jak brzm ią przepow ie­
dnie „Old M oora“.

Czy się sprawdzą —  przekonamy się o tem w roku następnym.

W styczniu: Pew ien dygnitarz an­
gielski padnie z rąk hinduskich fanaty ­
ków. Dojdzie do przym ierza angielsko- 
niemiecko - am erykańskiego. W  Hisz 
Panji w ybuchnie now a rew olucja. P ożar 
zniszczy wielkie m iasto am erykańskie.

W lutym: K atastrofa m arynarki an ­
gielskiej. Choroba członka panującej dy- 
nastji. W  Niemczech i we Francji zarze 
wie w ew nętrznych  rozruchów  i groźba 
wybuchu wojny. W  Rosji sowieckiej 
wielki skandal społeczny. Zw yżka pa­
pierów  na giełdach św iatow ych.

W  marcu: Straszliw a katastrofa sa­
m olotowa. N iezw ykły w ynalazek w pro 
w adzi zasadnicze zm iany w  przem yśle 
autom obilowym  i lotniczym . W  Anglji 
będą odkry te obfite źródła nafty.

W  kwietniu: Zgon pewnego w ybit­
nego m inistra angielskiego. T ragedja po 
lityczna w e Francji sm utnym  horosko­
pem dla prezydenta  państw a. Pom yślna 
konjunktura w  przem yśle baw ełnianym  
naftow ym  i żelaznym.

W maju: W ażne w ydarzenia w  Ir- 
landji. W alki rasow e w  Stanach Zje­
dnoczonych. Epidemja ospy w  Anglji.

W czerwcu: Zm iany polityczne w
P aryżu  i W iedniu pociągną za sobą nie­
pom yślne następstw a dla M ussoliniego. 
Zgon angielskiego księcia Kościoła, 
w zm ocnione tendencje giełdowe, roz­
kw it ciężkiego przem ysłu.

W lipcu: Pow stan ie  w  Chinach. 
Zgon pewnego m onarchy. Ceny tere ­
nów pójdą w  górę. W  Niemczech dadzą 
°Peracje finansowe bardzo niepomyślny 
Wynik.

W sierpniu: Spadek kursów  giełdo­
wych. Rozruchy bezrobotnych w  S ta ­
n c h  Zjednoczonych. Autor św iatow e; 
j a  w y  poniesie śm ierć w  górach alpej 
kich. T ragiczny k ryzys w  Chinach.

W e wrześniu: N iebezpieczeństw o
Wybuchu w ojny m iędzy dwom a europej 
skiemi m ocarstw am i. K atastrofalne ob­
sunięcie się terenów  nad Kanałem P a- 
^ m sk im . Skandaliczna afera  politycz­
na w  pewnem  państw ie w  Europie.

W październiku: U siłow any zam ach 
^kierowany przeciw  pew nem u czoło­
wemu politykowi francuskiemu. W iel­
ka popraw a w  kolejnictwie europej- 
kiem. Pew ne m ilitarystyczne państw o

europejskie w ystąpi z Ligi Narodów, 
k tó ra  ulegnie zupełnemu p rzekształce­
niu.

W listopadzie: Cała Europa pod zna 
kiem w rogiego nastroju wobec Anglji.

W grudniu: Rok kończy się szczęś-

liwemi prognozam i gospodarczem i 
zmniejszeniem bezrobocia. Naprężenie 
wojenne między Sow ietam i a m ocar­
stw em  na Dalekim W schodzie. W szyst­
kie państw a zaprzątnięte program em  
zbrojeń m orskich.

Co powinno się wiedzieć o zaręczynach?
Z aręczyny są w yrazem , bezwarunko-1 niami do m ałżeństw a. Jako  s tra ty  tego 

wem  przyrzeczeniem  m ałżeństw a. S tw a - | rodzaju uw aża się podarunki, przyjm o-

I i i t i  nula weselna.
Akrobatka pobiła swego męża.

W  Paryżu  zm arł onegdaj w śród za ­
d k o w y c h  okoliczności w  czasie sw e- 

w esela pewien m łody kupiec. Policja 
esztow ała jego żonę, 22-letnią kobie- 

•j, ’ W ażącą 96 kilogram ów . Kupiec Alions 
^ d il l ie r  poznał sw oją żonę, k tóra była 
j robatką w  cyrku. Zakochał się w  niej 
u d r ę c z y ł  się z nią. N iezwykle silna 
Cje? r*etta  Gaillard w zbudzała ogólną 
J ekawość, gdy przechadzała się z mę- 

po ulicach P aryża . Bo była tak 
że w  kaw iarni m usiała używ ać 

u krzeseł. Natom iast młody jej na- 
^ n CZOny był pełen tem peram entu i bar- 
$j0 zadzierżysty . Narzeczeni kłócili 
^  c°dziennie i zdarzało  się często, że 

e bił sw oją narzeczoną publicznie. 
Djj ^  czasie uczty  w eselnej kupiec w y- 
bUc?a dużo i sta ł się zazdrosny. W y- 
l w  . z” ów sprzeczka m iędzy m ałżon­
ce 1 * w ściekły kupiec rzucił swojej żo- 
ici serw etkę w  tw arz. Przerażeni go- 

opuścili w  popłochu dom. N azajutrz 
i)i^ezi°n° Thuilliera leżącego na ostat- 

s topniu schodów  bez życia. Leka- 
tw ie rd z ili, że śm ierć jego nastąpiła 

załam ania czaszki. P rzesłu - 
Vjeri° .na tychm iast jego żonę. Żona opo- 

z płaczem, że po w yjściu go-

rzają obowiązek narzeczonych posrępo- 
wania zgodnego z istotą narzeczeństw a 
i nieodstępowania od zaręczyn bez słu­
sznego powodu.

Nieodzownym  praw nym  warunkiem  
zaręczyn jest posiadanie zdolności do 
zaw arcia m ałżeństw a, a więc przede 
w szystkiem  przepisany wiek. Podług 
obow iązującego w naszej dzielnicy ko 
deksu niemieckiego są zdolni do zaw ar­
cia m ałżeństw a m ężczyźni m ający lat 
21, a kobiety lat 16. Inną skalę wieku 
ustala dla katolików  panujący w b. dziel­
nicach austrjackiej i rosyjskiej kodeks 
canoniczny i to dla mężcgyin 16 lat, a dla 
kobiet 14.

Jakież są skutki praw ne zaręczyn? 
P rzedew szystk iem  pamiętać należy, 

że z ty tułu zaręczyn nie można skarżyć 
o zaw arcie m ałżeństw a i że poddanie się 
carze umownej lub przyrzekanie jakich 
colwiek odszkodowań na w ypadek od­

stąpienia od zaręczyn — choćby przed 
notariuszem  oświadczone — są nieważ­
ne. Innemi słow y, brak egzekutyw y na 
zaw arcie m ałżeństw a. Zasadzie tej nie 
można odmówić słuszności; ubliżałoby 
powadze m ałżeństw a, gdyby miano za­
w ierać je pod przym usem . Kodeks nie 
grozi też k a rą  w  razie odstąpienia od 
zam ierzonego m ałżeństw a, lecz ma do­
niosłe skutki m aterialne dla strony  z ry ­
wającej bez powodu zaręczyny.

O dstępująca lekkom yślnie od zarę­
czyn strona obowiązana jest zwrócić 
stronie poszkodowanej wszelkie ponie­
sione s tra ty  spow odow ane przygotow a-

wanie gości, podróże, koszta połączone 
z odwiedzinami, wym ówienie posady 
przez narzeczoną ze względu na zamie 
szone m ałżeństw o i t. p.

W  sporach, toczących się na tem po­
lu, nasuw ają się wątpliwości, kiedy na­
leży w braku w yraźnego oświadczenia 
w tej m ierze uw ażać zaręczyny  jako zer­
wane. W ynikać to może z okoliczności. 
Sądy przyjm ują zw ykle, że przerw anie 
korespondencji, zaprzestanie odwiedzin 
przez dłuższy czas. nieusprawiedliw ione 
zwlekanie z term inem  ślubu itp. są do­
wodem odstąpienia od zamierzonego 
m ałżeństw a i dostateczną podstaw ą do 
żądania zw rotu s tra t poniesionych przez 
niedotrzym anie przyrzeczenia. Oprócz 
zapłaty  s tra t m aterjalnych przysługuje 
stronie pokrzyw dzonej praw o do w yna­
grodzenia w danym  w ypadku szkody 
moralnej.

Żądania te stają się nieistotne, skoro 
jest słuszny powód do odstąpienia od 
zaręczyn. Pow ody te mogą być najroz­
m aitszego rodzaju. Kodeks ich nie w y­
mienia i pozostaw ia decyzję o  słuszności 
lub niesłuszności powodów sw obodne­
mu uznaniu sędziego. Jako uspraw iedli­
wiony powód uw aża się kłam liwe zape­
wnienie o  stanie m ajątkow ym  i docho­
dach, zamilczenie ciem nej przeszłości, 
np, zasądzenia na więzienie zą hańbiące 
czyny i t. p.

Tych kilka w skazów ek niechaj uchro­
ni mianowicie młode pokolenie od nie­
rozw ażnych postanowień, nieporozumień 
i zaw odów

TEATR I SZTUKA.
Filharmonia śląska w Katowicach.
W dniu 14 września br. powstało w Katowi­

cach Towarzystwo „Filharmonia Śląska". To­
warzystwo zostało założone z zawodowych 
muzyków, na terenie Śląska i Zagłębia Dąbro­
wskiego. Na konstytuującem zebraniu, na które 
przybyło około 50 zawodowych muzyków, wy­
brano zarząd Towarzystwa, w osobach pp.: 
Stefan Ślązak (prezes), Karol Seyffert (wice­
prezes), Franciszek Piszczek (skarbnik), Zyg­
munt Weininger (sekretarz), Józef Walczok 
(członek zarządu), Józef Mandrelia i Feliks Fur- 
mann (zastępcy). Celem Towarzystwa Jest kul­
tywowanie i szerzenie muzyki symfonicznej na 
całym terenie Województwa Śląskiego i Zagł. 
Dąbrowskiego. Zaznaczyć należy, że Jest to 
trzecia filharmonia na terenie RzpliteJ Polskiej. 
Zarząd Filharmonii przystąpił Już do zorgani­
zowania wielkiego inauguracyjnego koncertu, 
który się odbędzie w drugiej połowie paździer­
nika br. Z ważniejszych utworów pierwszego 
koncertu, wykonane zostaną: Pierwsza Sym­
fonia W. Maliszewskiego, „Bajka" SŁ Moniusz­
ki, koncert fortepianowy b-moil Czajkowskiego 
i uwertura do opery „Silesiana" S t  Ślązaka. 
Część dochodu przeznaczona zostanie na pom­
nik naszych tragicznie zmarłych bohaterów 
por. Żwirki i inż. Wigury. Zarząd Towarzystwa 
apeluje do wszysktich muzyków zawodowych 
na terenie Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, — 
którzy pragną wziąć czynny udział Jeszcze w 
pierwszym koncercie, aby się zapisali w sekre­
tariacie Filharmonii. Próby odbywać się będą 
we wtorki, piątki i soboty, począwszy od so­
boty dnia 8. X. br. od godziny 10—13 w sałł 
„Wypoczynek , ul. św. Jana. Bliższych wia­
domości udziela sekretariat Filharmonii przy 
ul. Szopena 16, telefon 136, w Katowicach (w 
lokalu Śląskiej Szkoły Muzycznej).

EATR POLSKI W KATOWICACH.
Premjera „Roxy“.

W  sobotę 8 bm. o godz. 20 wieczór ecu w y­
stawia Teatr głośną komedię Barry-Corm ers'a 
p. t. „Roxy“ Z p. Zofią Grzębską w roli głównej 
oraz pp. Jakubowską, Marwicz, Zbyszewską, 
Brandtem, Domańskim, Wasilewskim, Zbyszew- 
skiim w  pozostałych rolach. Niezwykle staram na 
opraw a sceniczna według projektu art. malarza 
St. W ęgrzyna, skrzące się błyskotliwym dowci­
pem i specyficznym am erykańskim humorem 
dialogi, na tle doskonałej gry całego zespołu 
stw arzają całość naprawdę nieprzecięt. o bardzo 
wysokim poziomie artystycznym . Nad całością 
cz>uwa w ytraw ny utalentowany reżyser Jan 
Kochanowicz.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie 
po cenach zniżonych.

Odegraną zostanie farsa „Ciotka Karola" re- 
kord humoru i śmiechu.

Bolszewicy odratowali granice Polski.
Dotychczas odrutowano przestrzeń 105 kim.

W ładze sow ieckie zakończyły  prace 
nad odrutow aniem  drutem  kolczastym  
granicy  na odcinku Iwieniec — Rubieże- 
w icze i Kozdrofowicze. Na linji tej w  
niektórych m iejscow ościach, gdzie naj­
bardziej p rzekraczano granicę do Pol-

Niedzielne wieczorne przedstawienie.
W niedzielę wieczorem po raz drugi znako­

mita komedja „Roxy“. Ceny miejsc umiarko­
wane. Przymus oddawania garderoby na II a. 
nie obowiązuje.

cę, saperzy  sow ieccy, wykopali t. zw. 
wilcze doły. Uciekinierzy nie znający 
terenu przy  ucieczce z terenu Białorusi 
sowieckiej w  czasie przekraczania g ra ­
nicy, nie będą mogli ominąć zasadzek 
i będą w padali w  ręce sowieckich straż

ski i gdzie obecnie jeszcze można p rze-jn ików . Obecnie odrutow ano już odci- 
dostać się niepostrzeżenie przez g ran i-In ek  sowiecki na przestrzeni 105 km.

Co dzieje sie o jednej minucie?

śm ia łaM  V. p i M V Z i V l U ,  p  W  V Y J T J O C 1 U

* lis l Seln¥ ch’ zaczął się obchodzić
brutalnie. Rozgniew ana chw yciła

^  b f ^a rk, podniosła do góry, o tw orzy- 
^  drzw i i w yrzuciła  go na schody.

Zarów no minuta, jak i jej sześćdzie­
sią ta  część —  sekunda, są  niejako sym ­
bolami bardzo krótkiego przeciągu cza­
su. Lecz nie należy zapominać, że stu­
lecia, epoki i ery , a naw et miljony lat 
sk ładają się nie z czego innego, jak z 
miljonów i m iljardów minut.

] W  każdej dobie mieści się 1440 m i­
nut, a w  roku zw ykłym  — 525 600. W o­
bec tego m ożna obliczyć, ile minut upły­
nęło od w ażnych w ydarzeń  w  historji 

* św iata  i Polski.
Od narodzenia C hrystusa upłynęło 

około m iljarda minut, od chrztu Polski 
około pięciuset miljonów, od odkrycia 
Am eryki przez Kolumba około 230 mil 
jonów ; od w ybuchu Pow stan ia  L isto­
padowego 57 miljonów m inut; od zm ar­
tw ychw stania Polski po wojnie św iato­
wej około 6 miljonów 800 tysięcy minut.

A jakże olbrzym ie zm iany zachodzą 
w  ciągu każdej minuty na naszym  
świecie.

Kula ziem ska p rzebyw a w  ciągu mi­
nuty 1740 km. Nietylko jednak ziemia 
pędzi naprzód w  tak  zaw rotnem  tem pie; 
równie gw ałtow nym  i niepoham owa­
nym pędem rw ie naprzód życie społecz­
ne. W  ciągu jednej m inuty przeciętnie 
p rzybyw a na św iat około 60 dzieci, a 
kończy życie — przeszło 30 osób. W  cią­
gu każdej m inuty roku rolnicy ącałego 
św iata  produkują około 250 tonn (5 ty ­
sięcy centnarów ) pszenicy, około 9 0 1

tonn (1800 centnarów ) żyta, 80 tonn 
(1600 centnarów ) jęczmienia. Ze w szy ­
stkich kopalń kuli ziem skiej w ydobyw a 
się przeciętnie w .c iąg u  jednej m inuty 
2500 tonn (50 tysięcy centnarów ) węgla, 
około 370 tonn (7400 centnarów  ropy na­
ftowej, około 340 tonn (6800 centnarów ) 
rudy żelaznej itd. Dochód społeczny 
całego narodu am erykańskiego (m ię 
szkańców  Stanów  Zjednoczonych) wy^ 
nosił przed w ybuchem  obecnego k ry zy ­
su gospodarczego około 160 tysięcy  do­
larów  na minutę, czyli pow yżej osiem­
dziesięciu m iljardów dolarów  w  ciągu 
roku.

Tyle to zmian zachodzi na naszej zie­
mi w  przeciągu m inuty; a tych minut 
uciekają ciągle w  krainę przeszłości — 
setki tysięcy  i miljony... 

o o + o »  o  ♦ o - o *  o *  o * o * o * o * o *

Wznowienie przedstawień popularnych.
. Dyrekcją Teatru komunikuje, że od 11 paź­

dziernika wznawia przedstawienia popularne d o  
cenach najniższych od 49 gr. do 3 zł. aby tym 
sposobem uprzystępnić możność korzystania z 
T eatru  najszerszym warstwom  społeczeństwa. 
Przedstaw ienia popularne będą się odbywały 
we wszystkie wtorki z wykluczeniem przypa­
dających na ten dzień świąt. Przym us oddawa­
nia garderoby na II. p. nie obowiązuje.

Dyrekcja Teatru komunikuje, że przystąpiła 
do uruchomienia kursów dykcji i deklamacji. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Teatru przy 
równoczesnym złożeniu ouriouhum vitae i foto­
grafii.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 8 bm. „Roxy“ prem jera o go­

dzinie 20.
Niedziela, dnia 9 bm. „Poranek Ligi Morskiej 

i Kolonialnej" o godz. 11,30.
Niedziela, dnia 9 bm. „Ciotka Karola" o go­

dzinie 16.
Niedziela, dnia 9 bm. „Roxy“ o godz. 20. 
W torek, dnia 11 bm. „Głupi Jakób" przed­

stawienie popularne o godz. 20.
Środa, dnia 12 bm „Roxy" o godz. 20.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Piątek, dnia 7 października: „Głupi Jakób“ 

Rybnik o godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 10 bm. „Roxy" w Miko­

łowie o godz. 19.30.
Piątek, dnia 14 bm. „Ciotka Karała" w  

Pszczynie o godz. 19,30.

Humor.
Doskonały lekarz.

W  tow arzystw ie chwalono ogromnie 
pew nego lekarza S łysząc te pochw ały, 
zapytuje jedna z pań:

— C zy on rzeczyw iście leczy tak 
znakomicie ?

— Pani — odpowiada zapytany  
to jest lekarz o  niezw ykłem  poczuciu hu- 
m anitarnem  i dlatego żadnemu ze sw ych 
pacjentów  nie pozwala m ęczyć się długo 
na tym św iecie.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: Frankenstein.
Kino Capitol: I. Nowoczesny Don Kiszot 

II. Pod kopułą cyrku.
Kino Riatlto: Atlantyda (Demon miłości).

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. Tajemnicza szóstka. II. Kohn 

i Kelly w  Hollywood.
Kino Colosseum: I. Awantura miłosna. II. W 

obroine honoru.
Kino Roxy: I. Czarujący chłopiec. II. Meca 

bokserski: Schmelling —  Scharkey.

Popieraj p r a j s t  Fodzimr 
a dasz prace M o l e r i



Sprawy towarzystw.
Ktodnica. Miejscowe kolo N. Ch. Z. P. urzą­

dza w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 5 w lokalu 
p. Krząkały swe zwyczajne zebranie.

Kochłowice. Miejscowe koto N. Ch. Z. P. 
urządza w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 10 przed 
południem w lokalu P. Rokusa walne zebranie.

Na te zebrania zaprasza się wszystkich 
członków i sympatyków.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Ktodnica pow. Katowice. Zebranie miesięcz­

ne o godz. 15 na sali szkoły powszechnej.
Żwaków pow. Pszczyna. Miesięczne zebra­

ni© o godz. 14 na sali szkoły powszechnej.

K alendarzyk zebrań Związku 
G órników Z. Z. Z.

Niedziela, 9 października 1932 r.
Mata Dąbrówka. O godz. 15 w lokalu p. Ko- 

tiiarka.
Łagiewniki. O godz. 10-tej.
Chropaczów. O godz. 14 w lokalu Domu 

Związkowego.
Lendziny. O godz. 15 w lokalu p. Szedoraia 

zebranie konstytucyjne.
Szarlej. O godz. 14 w lokalu p. Kubańskiego 

ul. 3 Maja.
Nowa Wieś. O godz. 14 w lokalu p. Białdygi 

zebranie przedwyborcze.
Orzegów. O godz. 16 w lokalu p. Brola ze­

branie przedwyborcze.
Fszów I. Zebranie załogowe o godz. 11 w 

Domu Związkowym.
Knurów. Zebranie załogowe o godz. 11 w 

Domu Związkowym.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4. tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp.
Katowice Batorego 2 — tel. 8-78.

S P O R T
M istrzostw a ligowe.

Najbliższa sobota i niedziela zatrudnią w szy­
stkie kluby ligowe z wyjątkiem Cracovii i ŁKS. 
Mimo to rozstrzygnięcia jakie padną, mogą 
wpłynąć w sposób zasadniczy na dalsze ukształ 
towanie się tabeli.

Sobota:
W arszawa:

Polonja — Warszawianka.
Niedziela:

Siedlce:
22 p. . Ruch Wielkie Hajduki.

W arszawa:
Legja — Warta 

Lwów:
Czarni — Pogoń 

Kraków:
Wisła — Garbarnia.

M istrzostw a ligi śląskiej.
O m istrzostwo ligi śląskiej walczą następu­

jące drużyny:
Wełnowiec:

Orzeł — 07 Siemianowice 
Katowice:

06 — Katowice — 1. F. C.
Bielsko:

B. B. S. V. —  KS. Chorzów 
Katowice:

Kolejowe P. W. — Amatorski KS- 
Swiętochłowice:

Śląsk — Słowian 
Lipiny:

Naprzód — Czarni Chropaczów.

O wejście do ligi śląskiej.
Mysłowice:

06 Mysłowice — R. K. S. Czechowice.

M istrzostw a kl. A.
Katowice:

Policyjny KS. — 20 Bogucice

Załęże:
Naprzód — 22 Mała Dąbrówka

Szopienice:
Roździeń - Szopienice — Iskra 

Tarn. Góry:
W. K. S. — Slavia Ruda 

Łagiewniki:
Silesia — Haller 

Nowy Bytom:
Pogoń — Kresy 

Szarlej:
Odra — I. K. SI Tarnowskie Góey.

KS. 20 Rybnik —  KS. Czeladź.
W niedzielę, dnia 9 października br. o godz. 

14 30 odbędą się zawody w  piłkę nożną pomię­
dzy KS. Rybnik 20 — KS. Czeladź.

Drużyna Czeladzi występuje po raz pier­
wszy w Rybniku. W obec tego, że Rybnik w y­
stępuje w  odmłodzonym składzie, należy się 
spodziewać interesującego spotkania. O godz. 
12,30 zawody junjorów i rezerwy.

M iędzypaństw ow e zaw ody bokserskie 
Polska —  Austrja.

W  niedzielę dnia 9 bm. odbędą się w  Łodzi 
czw arte z rzędu międzypaństwowe zawody 
bokserskie pomiędzy reprezentacją Polski i Au­
strii. Skład reprezentacji polskiej został usta­
lony w  sposób następujący: W aga musza Ro­
galski, waga kogucia Polus, waga piórkowa Cy­
ran, waga lekka Sipiński, w aga półśrednia Gan- 
czarek, w aga średnia Chmielewski, waga pół­
ciężka Karpiński i waga ciężka Konarzewski.

Tilden w  W arszaw ie.
W sobotę i niedzielę na kortach w arszaw ­

skich rozegrane zostaną tenisowe gry pokazo­
we drużyny zawodowej objeżdżającej Europę 
pod wodzą Tildena. Przeciw  zawodowcom wal­
czyć będą: Tłoczyński oraz bracia Stolarowie.

S port w  S. M. P .
W niedzielę dalszy ciąg walk o wejście do 

Ligi. Odbędą się następujące spotkania: 
w Łaziskach Średnich:

SMP. Łaziska Średnie — SMP. Pogrzebień 
w Piekarach Wielkich:

SMP. Piekary Wielkie — SMP. Ruda NMP. 
w Kostuchnie:

SMP. Kostuchna — SMP. Krasowy 
Zawody rozpoczynają się o godz. 15 na boi­

skach SMP. wymienionych na pierwszym miej­
scu. Spotkanie Piekary — Ruda odbędzie się
0 godz. 14.

PALANT:
Decydujące spotkanie o m istrzostwo części 

północnej odbędzie się w  Panewniku o godz. 13
między:

SMP. Bykowina — SMP. Kozłowa Góra. 
Mecze przyjacielskie:

w Murckach:
SMP. Murcki — SMP. Panewnik Liga

w Imielinie:
SMP. Imielin — KS. Jaworzno 

*  *  *

SMP. Boguszowice — SMP. Dębieńsko W. 
82:67 (36:39)

Decydujące spotkanie o mistrzostwo Śląska 
w palancie w grupie południowej zakończyło 
się zwycięstwem Boguszowie.
SMP. Orzegów — KS. Zgoda Bielszowice 3:1 

Po bardz.o ładnej grze zwycięstwo odnosi 
drużyna SMP.

Wyścig kolarski w Łaziskach Górnych.
SMP. przypomina wszystkim kolarzom tak 

SMP. jak i Śląskiego Związku Cyklistów, że 
zgłoszenia do wyścigu na zakończenie sezonu 
należy oddać najpóźniej do dnia 7 bm. t. j. pią­
tku na adres Paweł Rudy, Łaziska Górne, pow. 
Pszczyna. W raz ze zgłoszeniem należy wpła­
cić 1,— zł tytułem startowego.

Decydujące spotkanie w palancie.
W niedzielę 9 bm. odbędzie się decydujące 

spotkanie w  palancie pomiędzy SMP. Bykowiną
1 Kozłową Górą o mistrzostwo Śląska w  grupie 
północnej. Zawody odbędą się w Panewniku o 
godz. 13 na Zadolu.

Cudowne loki
nieograniczenie trw ałe przy 
wilgotnem powietrzu lub po­
cie. osiągną Panowie i Panie 
bez rurek zapomoca esencji 
,Nitmfa‘. Również najpiękniejsze 
krótkie włosy u Pań doznaja 
upiększenia prz^z Nimfa, dzięki 

-której ondulacja jest zbytecz­
na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na poroś1 
włosów. Zaraz po myciu uzy­

skuje się wspaniałe fale ono iłowanych 'oków 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek  scenicznych). — Cena za 
Kaszkę 2.— zł., za 3 flaszki 4.— zł., za 6 fla­
szek zł. 7.—* Dr. Nikol Kameny, Cieszyn,

Skrzynka pocztowa 242/T. — 3.

Damskie 
I Męskie F u t r a

od 240 ił.
Skóry na poszycia od zł. 1,50.

Najlepszej jakości. Uczciwa i sumienna obsługa 
Olbrzymi wybór. Cudowne modele. Wykonywa­
nie na miarę. Przeróbki i naprawy szybko i bardzo 

tanio.

H.  H K U N D E L
Pierwszorzędny skład futer.

Katowice, ul. 3-go M a la  21.

| io l  ie posady | DOM dwupiętrowy, o- 
gród i rolę do sprzeda­
nia. Emil Nocoń, Koń­
czyce, ul. Kolejowa 1, 
pow. Katowice.

Czeladnik szewski mo­
że się zgłosić. P iotro­
wice. Miarki 1. Magiel dobrze utrzyma 

ny z braku miejsca ta­
nio do sprzedania Król 
Huta, Łukaszczyka 20, 
w sklepie.

Czeladnik (uczeń) ze 
szkołą dobrą, znający 
język niem. i po-lsiki po­
trzebny do sklepu ma- 
iBJtaiktury. Lubliniec, 

Rynek 2, Urbańczyk. Wóz piekarski, kryty.
do sprzedania. Katowi­
ce. Górnicza 11.3 malarzy poszukuje się 

od zaraz. Teodor Do­
browolski, Załęże, ulica 
Wojciechowskiego 56.

Kupna

EkspeL—itkę, która już 
pracowała w składzie 
delikatesów, poszukuje 
zaraz „Specjalny Skład 
Wędllin“ Katowice. Ko­
ść'uszki 14.

Młynek do maku kuipię. 
Podanie ceny i wielko­
ści do Karo1 Sucker, 
Rybnik, Raciborska.

*ożne £
Pomocnik fryzjerski po
szdktwany zaraz Bo­
gucice ul. Katowicka 9.

Duży skład, 2 okna 
wystawowe w Mysło­
wicach do wynajęcia. 
Siegmiund Nothmann. 
Mysłowice, Rynek 2.Sprzedaże

Male gospodarstwo z
6 nu igami pola i łąka 
w dobreim położeniu do 
sp.zedania. Stachowiak 
Drutarnia tur. 32. pow. 
Lubliimiec, poczto Kałe- 
.tv.

Składy i w arsztat do 
wynajęcia. Franciszek 

Pantiek. Liipimy, ulica 
Król.-Huoka 2.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetel

Rozkład Lotów!
Ważny od 1-go października 1993 ». f b  

28-go lutego 1933 r.
Csas ł r o d h o w a . a i r a p a l a k l

Poniedziałki. środy I »i«lM
Odloty i

Do W arszaw y...............................................godz. 8 *
do Brna i W ie d n ta ................................  * 1 1 * *

Przyloty s
Z  Krakowa połączenie z Waraaawy . . .  godz. 1 1 *  
Wterk, czwartki l soboty i

Odloty i
Do Krakowa i Warszawy..........................godz. H *

Przyloty i
Z Wiednia i B r n a .................................... gods. 11*
Z W arszawy......................................................  1500

Polskie Linie Lotnicze „LOT"
Sp. z ogr. odp.

Katowice - LOtnisko.

ihodiwl
ważny od 1-go października 1932 roku do daia 

28-go lutego 1933 r.
Poniedziałki, środy l Piątki a

L.
P-

O d j a z d
z lotniska | z miasta

C e l  j a z d y Jflki iMMcktd

1. 8* 8» Pasażerów de Warszawy 
i urzedeicy .Chevrolet*

2. 11“ łiau Pasażerów de Ina  
i Wletta .Chevrolet*

a |esien
Dla panów

19.-
Art. 1977-27 

Czarne sznurowane 
buciki z m ocnego b o­

ksu, ze silną skórzaną podeszw ą.

Wtorki. cxwartki I soboty •
L.
P-

O d j
z lotniska

a z d
z miasta

C e l j a z d y Jaki samecŁód

1. 8“ 8*° Urzędnicy .Chevrolet*

2. 1125 ! ! • Pasażerów de Krakowa 
i Warszawy .Chevrolet*

Miejsce odjazdu i przyjazdu z przed dworca (wł* a vis .Orbis*)

Polskie Linie Lotnicze „LOT"
Sp. z ogr. «łp. 

Katowice-Lotnlsko.

9

Art. 1637-21 
N a spacer : dobre 
męskie półbuciki z  

czarnego lub bronzow ego bokskalfu.

rS2&S

Art. 9807-61 
Kalosze z językiem 1 

bez języka. W  największem błocie zachow acie such® 
obuwie. J-41-PO*


